Kraków, Środa 28 Sier 


pnia 1889. 


„Czas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10.c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c. 
Prenumerata wynosi: 


w państwie austryackiem 
Pocztą w P A nA RLI INE Pe 


” do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw, należących do związku pocztowego. . 


FPrenumeratę przyjmuje się tylko od i-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
akowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


kakao ŻE Administracyi Czasu w 


KE 5. 
amok ola. 


Rtękopismmów nadsyłanych nie zwraca się. 


Prenumeraśę przyjmują: 
Tonu w IMrakowie i urz 


Administracya 


garnis S. zyżanowskiego, handel Z. 


róg Rynku i ulicy św. Ja 


Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu 
nachium i Norymberdze), 


Reichman i Frendler, 


LO 


szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna ti 


dy pocztowe. Miiejscową prenumeratę księ- 
Skals ego w Sukiennicach, bine dzienników i o u 
a 


l na. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit) za pierwszy raz 10 cent., aa 

3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głoszemia i pre- 
numeratę przyjmują: we Lwowie Biuro 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 


dy następny po 5 cent. Nadesłane (na 
zienników ulica Karola Ludwika l. 9; w IParyżm 
pp. Haasenstein % Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 


n. M., Berlinie, Lipsku, zyl i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumera 
&C.), w Frankfurcie m. M. G. L. Daube & C 


pp. H. Goldsohmidt 
. W Warssaswie przyjmują ogłoszenia pp. 
biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Wrzesień. . . 
Od 1 Września do końca Grudnia 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Wrzesień . . . 
Od 1 Września do końca Grudnia 


złr. 2:50 
8 — 


n 


marek 6 
20 


gag Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatmiego dnia 
w miesiącu. 


Od Admiumistracyt „,Czasu*. 


Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł Długosza 
korzystne ustępstwo, ofiarujemy stałym prenume- 
ratorom Czasu wszystkie dziełą Długosza t. j. 
14 sporych tomów w 4-ce z rejestrem, których 
cena księgarska dotychczas wynosi 70 złr. — za 
nadzwyczaj tanią cenę 30 złr. Należytość 
może być nadesłaną. wraz z przedpłatą na Czas, 
poczem wysyłka odwrotną pocztą nastąpi. 

Przyjmujemy również przedpłatę na Lituanie 
Grottgera, 6 wspaniałych fototypij, w kwocie 
3 złr. 25 et. 


» 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 2? sierpnia. 


Wiener Ztg donosi: ; i i 
Na mocy Najw. postanowienia z dnia 14 sier- 


8 pnia b. r., zostanie urządzoną w środkowej Gali- 


cyi, począwszy od 1go października b. r., nowa 
komenda obrony krajowej z siedzibą w Przemy- 
ślu, a komenda obrony krajowej w Bernie— przy 


_ ' równoczesnem rozwiązaniu okręgowej komendy 


obrony krajowej — przeniesioną z Berna do Prze- 
myśla. Odpowiednio temu mają być z dniem 1 
października 1889 r. przeprowadzone zmiany or 
ganicznych postanowień dla wyższych komend i 
sztabów obrony krajowej, dla wojsk piechoty o- 
~ Jwóny krajowej i wojsk kawaleryi obrony krajo- 

wej, pod względem terytoryalnego podziału obro- 
"my krajowej w królestwach i krajach, reprezento- 
wanych w Radzie państwa. 

Według zgodnych doniesień pism wiedeńskich, 
mają Sejmy krajowe zebrać się z początkiem paż- 
dziernika i będą obradowały do połowy listopada. 
Rada państwa zaś zostanie zwołaną w drugiej po- 
łowie listopada i natychmiast będzie jej przedło- 
żonym budżet, nad którego zestawieniem pracują. 

Węgierski dziennik urzędowy ogłasza następu- 
jące odręczne pismo cesarskie: 

Kochany Josipowicz! Na wniosek Mego węgier- 
skiego. prezesa ministrów, mianuję pana Moim 


kroacko - sławońsko - dalmatyńskim ministrem bez 
teki przy rezydującym w Peszcie rządzie cen- 
tralnym. 
Wiedeń 23 sierpnia 1889. 
Franciszek Józef m. p. 
Koloman Tisza m. p. 


Wszystkie węgierskie, a także i zagrzebskie 
dzienniki witają sympatycznie nowego ministra. 


Do licznych głosów, jakie odezwały się w pra- 
sie zagranicznej z powodu wizyty Cesarza au- 
stryackiego w Berlinie, przybywa głos zawarty 
w liście petersburskim Polit. Corr., gdzie czyta- 
my, co następuje: 

„Przebieg wizyty Monarchy austryackiego w Ber- 
linie nie przyniósł Rosyi żadnej zgoła niespodzianki. 
Nie spuszczano tu z oka fakta, iż armie są głó- 
wnemi podporami takich aliansów, jak austro- 
niemiecko-włoski, i dlatego uważano za rzecz zu- 
pełnie naturalną, iż najwyżsi wodzowie wojsk obu 
mocarstw sprzymierzonych zamanifestowali pod- 
czas swego zjazdu ścisłą łączność obu armii. 

Nawet osnowa wygłoszonych w Berlinie toastów, 
wydała się nad Newą jako coś zupełnie natural- 
nego, albowiem toasty te były skierowane wła- 
śnie do żółnierzy. Wizyta Monarchy austryackiego 
w Berlinie, wymiana przyjacielskich uczuć między 
sprzymierzonymi Monarchami, ponowne uroczyste 
obwieszczenie, iż alians opiera się na niewymu- 
szonych podstawach, słowa wreszcie, które były 
obliczone na obudzenie zapału w armiach obu 
państw — wszystko to nie wyszło ani na włos 


poza ramy normalnych przewidzianych objawów. 


I dlatego też wypadki te, nie zmieniły w najdro- 
bniejszej choćby mierze fizyognomii położenia eu- 
ropejskiego, co więcej: dostarczyły nowego do- 
wodu, pod względem niezmienionego charakteru 
sytuacyi. Po zjeździe berlińskim rzeczy znajdują 
się zupełnie w takiem samem stadyum, jak przed 
zjazdem. 

Wobec tego, iż stosunki są dzisiaj absolutnie 
takie same jak przed tygodniem i miesiącem, 
Rosya niema powodu zmieniać choćby na włos 
swej polityki, którą obrała po dłuższej i dojrzałej 
rozwadze i której trzyma się konsekwentnie. 

Rosya, ożywiona uczuciami na wskróś pokojo- 
wemi, niema bynajmniej zamiaru przedsiębrać 
kroków, które mogłyby zniewolić trzy państwa 
sprzymierzone do wydobycia miecza. Z drugiej 
zaś strony, przymierze trzech mocarstw, które ma 
nazwę ligi pokojowej, nie naruszy z pewnością 
bez koniecznej potrzeby pokoju, nie naruszy go 
nie będąc zaatakowanem. Atak taki zaś z pewno- 
ścią nie wyjdzie od Rosyi. 

Co się zaś tyczy wizyty cesarza Wilhelma 
w Osborne — pisze dalej korespondent — to w Ro- 
syi uważano z góry za bardzo nieprawdopodobne, 
a nawet wykluczone, aby Anglia, nie będąc za- 
grożona bezpośredniem niebezpieczeństwem , na- 
kładała na siebie więzy formalnych zobowiązań 
traktatowych, które mogłyby stać się dla niej 
źródłem rozlicznych kłopotów, i zrezygnowała 
z wolnej swej akcyi, dozwalającej jej dotychczas 
tak się urządzać, jak tego wymagają warunki 
chwilowego położenia.“ 

Na uwagę zasługuje także artykuł, z jakim 


występuje L’ Estafette. Jest to pismo codzienne, 
konkurujące z Debatami. Nabył je świeżo Juliusz 
Ferry i jego przyjaciele polityczni, a redakcyą 
kieruje sam przywódca oportunistów. Z Estafette 
ogłasza często obszerniejsze artykuły o stosunkach 
międzynarodowych, a właśnie teraz pojawił się 
w tem piśmie artykuł poświęcony sojuszowi au- 
stro-niemiecko-włoskiemu. Autorem artykułu jest 
zapewne sam Ferry, a dlatego też przypisują mu 
pewne znaczenie. Artykuł w tonie dość stanow- 
czym występuje przeciw dąsaniu się swoich roda- 
ków na podróż Cesarza Franciszka Józefa do Ber- 
lina i twierdzi, że odwiedziny te, jako też wogóle 
udział monarchii rakuskiej w aliansie trzech mo- 
carstw jest rzeczywistą i poważną rękojmią po- 
koju europejskiego, który najbardziej odpowiada 
interesom obecnym Francyi. Kto twierdzi inaczej, 
ten nie zna genezy i istoty sojuszu. Sojusz po- 
wstał wskutek niebezpieczeństwa, grożącego od 
zapędów rosyjskich ku półwyspowi bałkańskiemu. 
Cały program polityki wiedeńskiej na półwyspie 
polega na pokojowym rozwoju stosunków miejsco- 
wych i unikaniu wszelkich zawikłań gdzieindziej, 
ażeby nie wytwarzać najmniejszego pretekstu ze- 
wnętrznego do przerwania ciszy i spokoju na 
Wschodzie. Nadto przeciągając cesarstwo niemie- 
ckie na swoją stronę w tej wielkiej sprawie ry- 
walizacyi na Wschodzie, rozerwała naturalnie Au- 
strya przyjaźń niemiecko -rosyjską i najistotniej 
przyczyniła się do naprężenia stosunku między 
Berlinem a Petersburgiem, czem oczywiście wy- 
świadezyła Francyi olbrzymią przysługę. Dzięki 
Austryi, Niemcy nie opierają się już teraz na przy- 
jaźni Rosyi w stosunkach swych z rzecząpospo- 
litą, jak to było przed utworzeniem przymierza, 
czyli stanowią mniej groźną potęgę i mniej agre- 
sywną potęgę, a przytem i entenże francusko-rosyj- 
ska stałą się możebną. 


Jutro ma się odbyć w Paryżu posiedzenie Rady 
ministrów, na którem ostatecznie ustanowionym 
zostanie dzień wyborów do Izby deputowanych. 
Tymczasem agitacya wyborcza jest już w pełnym 
toku, chociaż kampania wyborcza urzędownie nie 
została zagajoną. Dziś właśnie urządzają boulan- 
żyści wielki meeting protestujący w cyrku Fer- 
nando, na którym Laguerre, jako główny mowca 
rozbierać będzie szezegółowo cały akt oskarżenia 
prokuratora jeneralnego. W obozie republikańskim 
zaś nastąpiło, jak już wspominaliśmy , rozdwoje- 
nie, które podniesieniem niebezpiecznego hasła re- 
wizyi konstytucyi stworzył p. Goblet, były mini- 
ster i niegdyś prezes gabinetu. Cytowaliśmy już 
treść jego programowego listu, jaki się ukazał 
w ultraradykalnym dzienniku La Voix, a którego 
dewizą jest: Ani Boulanger, ani Ferry. Stronni- 
ctwo umiarkowane republikańskie nie pozostawiło 
bez odpowiedzi owych haseł rozdwojenia. Ksta- 
Jette, jak już powiedzieliśmy, organ inspirowany 
przez Ferrego, roztrząsa w osobnym artykule po- 
stępowanie p. Gobleta, i przypomina mu, że po- 
winien był zdobyć się na odwagę przeciw boulan- 
żyzmowi wtedy, gdy był prezesem gabinetu i mi- 
nistrem. „Teraz, gdy wszystko zarzuca osobiste i 
partyjne widoki, ażeby obalić cezaryzm, zjawia 
się p. Goblet. Kto on jest i czego chee? Oto od- 
nawia legendy; mówi, że walka toczyć się będzie 


pomiędzy Ferrym a Boulangerem. Nie, zaiste, 
walka będzie pomiędzy republiką a koalicyą pra- 
wicy. Walka będzie przeciw sekciarzom nawet, 
którzy stawią swoje złudzenia i swoje chimery 
przeciw myśli zjednoczenia republikanów. P. Go- 
blet w walce tej pozostanie sam ze swoim drogim 
przyjacielem p. Lockroy i z jednym więcej złym 
uczynkiem na sumieniu.“ 

Lecz i w obozie przeciwnym, do którego zali- 
czają monarchistów i boulanżystów, nie ma zgody: 
Pierwsza lista kandydatów, jaką ułożył boulanży- 
stowski komitet wywołała tak wiele reklamacyj i 
rekryminacyj, iż Boulanger musiał ją cofnąć i 
wypracować nową listę. Równocześnie także obja- 
wiają się różnice zdań między boulanżystami a 
innemi stronnictwami antirepublikańskiego obozu. 
Za przykład tej niezgody może posłużyć ta oko- 
liczność, iż dwaj bonapartystowscy radcy muni- 
cypalni Binder i Martin nie chcą zrzec się kan- 
dydatury o mandat poselski w ósmym okręgu 
paryskim na rzecz p. Edwarda Hervé, orleani- 
stowskiego kandydata konserwatywnego komitetu 
centralnego. Przyjaciel hrabiego Paryża nie myśli 
jednak ustępować. Ogłasza on uchwałę konserwa- 
tywnego komitetu co do swojej kandydatury i 
zaprasza monarchiczno - boulanżystowskich wybor- 
ców, aby za nim głosowali. Osmy okręg paryski, 
odkąd wybory odbywają się okręgami, wybierał 
zawsze orleanistowskiego kandydata. Lecz obecnie 
dla braku karności wśród stronnietw antirepubli- 
kańskich mogłoby się łatwo wydarzyć, iż Hervé 
przepadnie i że z urny wyjdzie kandydat repu- 
blikański. Z innych kandydatur, zapowiedziano 
w okręgu Draguignan kandydaturę p. Clemenceau, 
a w 10 okręgu paryskim występuje jenerał Thi 
baudin ze swoją kandydaturą, jako rewizyonista 
przeciw p. Henrykowi Brisson, podczas gdy oficer 
ordynansowy byłego ministra wojny p. Maujean 
zgłosił się zę swą kandydaturą w tym samym 
okręgu, jako antiboulanżysta. 


Dzisiaj kończy się podróż króla Humberta do 
Apulii. Onegdaj rano król, królewicz i towarzy- 
szący im ministrowie wyjechali z Lecce, gdzie się 
odbyło uroczyste odsłonięcie pomnika Wiktora 
Emanuela, do Brindisi. Zarówno tam, jak i wszę- 
dzie król i królewicz byli przedmiotem entuzya- 
stycznych manifestacyj ze strony ludności. Król 
Humbert przyjmował na dworeu reprezentantów 
władz, poczem udał się statkiem do Bari, dokąd 
przybył wieczorem. W przystani powitali go przed- 
stawiciele władz, poczem wśród hucznych okrzy 
ków pochód szedł ku gmachowi prefektury, gdzie 
znów powtórzyły się owacye. Z prowineyi przy- 
było do 30000. osób; wieczorem odbyła się sere- 
nada na cześć króla. 

Jutro przyjęte zostanie w Kwirynale poselstwo 
króla Menelika Szoy, które wczoraj przybyło 
z Neapolu do Rzymu, gdzie po odbyciu audyeneyi 
zamierza pozostać kilka tygodni. Eskadra włoska, 
która królowi towarzyszyła do Bari, powraca do 
Spezzia, zkąd — jak donosi Perseveranza — 
popłynie d. 12 września do Genuy celem powita- 
nia tamże cesarza niemieckiego, udającego się d. 
15 września z eskadrą niemiecką do Grecyi na 
uroczystość ślubu swej siostry ks. Zofii. Cesarzo- 
wi ma podobno towarzyszyć część eskadry włoskiej. 


mentowi angielskiemu księga błękitna w sprawie 
cypryjskiej. Niedawno przyjmował angielski mi- 
nister dla kolonij, lord Knutsford, arcybiskupa na 
czele deputacyi mieszkańców Cypru, która dorę- 
czyła mu memoryał ludności wyspy, uskarżającej 
się na olbrzymie ciężary podatkowe, do których 
od chwili objęcia zarządu wyspy przez Anglią, 
przyłączył się jeszcze haracz wypłacany Por- 
cie. Wspomniana księga błękitna uzasadnia skar- 
gi mieszkańców Cypru. Skutkiem długiego szere- 
gu lat nieurodzajnych zmniejszył się dochód rol- 
ników o połowę, tak iż ludność wiejska po więk- 
szej części znajduje się w rękach lichwiarzy. Sir 
Henry Bulwer, następca lorda Wolseley'a w na- 
miestnietwie cypryjskiem, przyznaje także, iż skar- 
gi mieszkańców wyspy są uzasadnione, oświad- 
czając, iż między podatkami a dochodami ludno- 
ści istnieje nienormalny stosunek. Kwestya ta pra- 
wdopodobnie dokładnie zostanie zbadaną przez 
rząd angielski. 


| W ostatnich dniach przedłożoną została parla- 


Standard donosi z Aten, iż sułtan odmówił ze- 
zwolenia na żądania komisyi kreteńskiej. Należy 
na razie czekać, czy ta wieść się sprawdzi. Na- 
tomiast pojawia się wieść, że Porta zamierza Wy- 
stosować do mocarstw europejskich nową notę o 
zmienionej sytuacyi na Krecie, a dotyczącą szcze: 
gólnie stosunków istniejących miedzy władzami 
tureckiemi a ludnością chrześciańską. Nota ma być 
rozesłaną skoro tylko cały kontyngent 30.000 żoł- 
nierzy zajmie odpowiednie stanowiska strategi- 
czne, celem zapobieżenia ponownemu wybuchowi 
ruchu powstańczego. 


EP ERIE WN 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 26 sierpnia, 


(Publiczne domy składowe w Krakowie. — Taryfy kolejo- 
we dla nafty i cerezyny. — Prace krajow. biura statysty- 
cznego). 

(X), W myśl ustawy państwowej z dnia 28go 
kwietnia 1889 r. wniósł Wydział krajowy przed 
dwoma dniami podanie do ministerstwa handlu o 
koncesyę na otwarcie publicznego domu skłądo- 
wego w Krakowie, składającego się z jednego 
magazynu spirytusowego, jednego większego i 
dwóch mniejszych magazynów zbożonych oraz 
z budynku administracyjnego. Wobec tego, że mi- 
nisterstwo zapowiedzianego w ustawie państwowej 
regulaminu wzorowego dotąd nie wydało, Wydział 
krajowy wypracował sam regulamin dla składów 
krakowskich i dołączył takowy do swego podania 
o koncesyę. Taryfa, która wydaną zostanie dla 
tych składów, będzie tak niską, iż w stosunku do 
korzyści, jakie z tej instytucyi odnosić będą inte- 
resowani, wszelkie opłaty składowe nie będą miały 
żadnego znaczenia. Wydział krajowy miał bowiem 
na oku przedewszystkiem tę okoliczność, iż skła- 
dy nie mają być żródłem zyskownego dochodu, 
ale służyć dla dobra publicznego. Chodzi zatem 
tylko o to, aby dochody pokryły wydatki admini- 
stracyjne i wystarczyły na oprocentowanie włożo- 


LLU A. ZNA 


Wycieczka do Lizbony. 


III. 
Widok miasta od strony morza. 


Nazajutrz słońce witało nas na pokładzie wcze- 
snym i pogodnym rankiem. 

Okręt stoi na środku rzeki, wszędzie 25 metrów 
głębokiej, o milę od ujścia, a mamy jeszcze dru- 
gą przed sobą, zanim dopłyniemy do miejsca, gdzie 

-ag rozlewa się w tę olbrzymią, jedyną na świe- 
Gie rzeczną przystań takich rozmiarów, i gdzie na 
północnym jej brzegu rozsiadła się stolica. 

Z pokładu widać z tyłu oba pobrzeża rzeki aż 
do jej ujścia do oceanu, z przodu zaś tylko lewe 

_ południowe, bo prawe 1) zakrywa cypel ziemi, na 
którym tuż przed nami wznosi się fort w postaci 
ślicznej wieży. 

Przy ujściu dwa forty z morskiemi latarniami; 
lewy stoi na wyspie piaszezystej mielizny i taki 
też charakter ma lewy brzeg Tagu na znacznej 
Przestrzeni, aż nagle wznosi się, i odtąd stromą, 
skalistą, żółtawą, zupełnie nagą, oberwaną ścia- 
lą — tylko tu i ówdzie porosłą na szczycie kę- 
Pami czarnej sosny — przegląda się w sinych, mę- 
tnych wodach Tagu. Tam, gdzie mielizna prze- 
chodzi w wyżynę, u jej stóp — jedyna rzecz, Zwra- 
(ająca na tej stronie uwagę — ogromny, ciężki: 

azareto. To jest gmach, mający pomieszczenie 
dla 2000 osób, gdzie podróżni z zapowietrzonych 
okrętów odbywają kwarantannę. Dawniej nie prze- 
Strzegąno jej ściśle, ale skoro cholera w r. 1854 
zdziesiątkowała ludność, a żółta febra w siedm lat 
Później sprowadziła ogromne spustoszenie, sięga- 
Jąc po ofiary nawet do królewskiej rodziny, dziś 
Jwa surowo pilnowana. 

Prawy, północny brzeg jest lekko pagórkowaty; 
a jego kraju widać fort, a na wzgórzach nagich, 
wpół płowych, a wpół zieleniejących się runią 
wiosny, rozrzucone gęsto, jakby białe wieże ze 

śpiezastym dachem — to wiatraki. Poza niemi, 
na dalekiem tle błękitnego nieba, majaczeją ma- 
wWnicze wzgórza z pałacem i ruinami Cintry. 
stóp zaś pobrzeża rozsiadły się osady i mia- 
steczką, porządne i schludne, któreśmy widzieli 
wezoraj wieczór, oświetlone gazem. 
dalszym ciągu tej strony, tuż przed nami 
Wznosi się prawdziwe cacko budownictwa, wieża 
O RZ z 


» Prawe względnie biegu rzeki, a lewe względnie 


runku, w jakim mamy płynąć ku miastu. 


Betleemu: Torre de Belem.*) Z różowego kamienia 
o ciepłym kolorycie, w stylu maurytańsko-gotyckim, 
czworoboczna, dwa razy wyższa od swej szeroko- 
ści, ponad trzeciem piętrem otoczona bogatymi 
blankami i wybiegająca ponad nie wyższą, zupeł 
nie tępo uciętą częścią. Potężna jest masą, pełna 
wdzięku w ozdobach; — jej kornisze z delika- 
tnych kamiennych koronek, — jej wieżyczki 
z wypukłemi daszkami, jej lekkie kolumienki 
lodżii są prześliczne. Piękna w każdym szczególe 
iłądna w całości stoi na tej piaszczystej mieliźnie 
ina tem pustkowiu, jako śliczna Agar na puszczy. 

Wzniesiona przez Jana II, „księcia doskonałego,“ 
za czasów wszechświatowego znaczenia Portugalii, 
ku końcowi XV w., utwierdzona potem boczną 
kazamatą, w podobnym stylu, była fortem, który 


 |powstrzymywał korsarskie statki Maurów, w ich 


zapędach na rabunek stolicy. I dziś jeszcze wy- 
glądają paszcze jej dział z parteru na wody Tagu 
Ale teraz strzeże tylko zdrowia mieszkańców sto- 
licy, bo ztąd odpływa wizyta kapitana i lekarza 
portu do okrętu, który chce lądować. A kiedy 
przed niewielu laty amerykański wojenny statek 
przejeżdżał mimo niej, nie pytając o takie pozwo- 
lenie, rozgniewana warknęła kulami, ale Amery- 
kanin spojrzawszy na to cacko, uśmiechnął się, 
ukłonił i pojechał dalej, żadnej mu szkody nie 
zrządziwszy. 

Właśnie „Angola* załatwiła się już szczęśliwie 
z portową wizytą i płyniemy powoli naprzód. 

Tuż za wieżą maleńka przystań, z której Va- 
sco?) da Gama wyjeżdżał na wyprawę, mającą 
dać Portugalczykom drogę do Indyj Wschodnich. 
Kilka uderzeń śruby i widzimy pomnik budo- 
wnictwa, wzniesiony jako wotum za udanie się 
tej wyprawy, przez „szezęśliwego* Manuela (na- 
stępcy Jana II): „pana zdobyczy, żeglugi i han- 
dlu Etiopii, Arabii, Persyi i Indyi“! — jak mówi 
napis na popiołach wielkiego monarchy, którego 
kości tu spoczywają. Jest to Convento dos Hiero- 
nymos klasztor i kościół, z takiego samego ma- 
teryału i w tym stylu, co wieża Betleemu wznie- 
siony. Ledwie oko ogarnęło całość i gubi się 
w szczegółach przepysznego portyku, już obraz 
znika. 

Po takim wstępie zdaje się nąm, że nie będzie 
żadnej przesady w tem, co każdy Portugalczyk 
mówi o swej stolicy : 

Quem nâo vii Lisbóa, 

Nao viii coisa bóa — 
to znaczy: kto nie widział Lizbony, nie widział 
nic pięknego. 


1) Wymawiaj Belę. 
2) Wymawiaj: Waszko da Gama, 


Tuż dalej widać ną pierwszym planie wesoły, 
powabny pałacyk następcy tronu, Belem zwany, 
o różowych murach, o dachach niskich krzyżują- 
cych się we wszystkich kierunkach, jak w Alham- 
brze, ślicznie odbijający na tle pomarańczowego 
parku, który się po za nim wspina na wzgórzu. 
Ledwo się mignął, a wzrok opiera się o królew- 
ski pałac Ajuda, podobny postacią do Krzeszowi- 
ckiego, ale wielki, niski, ciężki, samotny i smutny 
na tym wygnaniu pustkowia — po którym wia- 
try gnają i słońce praży bez ochrony — a któ- 
re go zewsząd otacza. 

Wzgórza wznoszą się coraz więcej, są nagie, 
tylko wązkim pasem nad samym pobrzeżem cią 
gnie się przedmieście Belem, nieco fabryczne, 
nieco przedmiejskie, a tu i ówdzie ożywione wil- 
lami, zwanemi tu „quintas,* stojącemi zazwyczaj 
wśród bogatej roślinności. 

Właśnie minęlismy ujście rzeczki Alkantary, 
oddzielającej przedmieście Betleemu od samego 
śródmieścia, które ztąd ciągnie się jeszcze na 5 
kilometrowej przestrzeni i naraz: stumetrowy amfi 
teatr miasta pnie się po szerokiej górze — obok 
las masztów — za nim przystań jak morze. Lewy 
brzeg rzeki bowiem gwałtownym łukiem nagle 
się rozszerza. Tuż przed tą krzywizną widać na 
nim w szparze wzgórzą domki małej mieściny 
Cacilhas, a przed samym prawie skrętem, na 
szczycie, wielkie śpichlerze Almady, potem oko 
nie może prawie dojrzeć tego drugiego brzegu, 
majaczeje tylko w niezmiernej odległości. 

Od brzegu morza miasto zwolna, stopniowo, Co- 
raz więcej podnosi się, jakby wielki, „wypukły 
amfiteatr. Domy o jasnych, przeważnie białych fa- 
sadach, gdzieniegdzie szklą się całym frontem nie- 
bieską majoliką , wielopiętrowe, o płaskawych da- 
chach z czerwonej, grubej dachówki, z licznymi 
dymnikami; ciężkie, grube, zsiadłe, jakby się lękały 
po strasznem zeszłowiecznem, nowych wstrząśnień 
ziemi i chciały im ciężarem swej masy zapobiedz. 
Między niemi zielone plamy ogrodów, zamki, ko- 
szary, więzienia, pałace, kościoły, zawsze zwraca- 
jące uwagę tylko masą i horyzontalaą linią, wy- 
jątkowo wygląda jakaś niziutka wieżyczka lub 
błyszczy biała marmurowa kopuła świątyni. Gdzie- 
niegdzie, przerywa jednostajność, perspektywa pro- 
stopadłej do Tagu przecznicy, pnącej się w górę, 
lub pokazuje się taka stroma ściana wzgórza lub 
rudy rozdół, że ich nie zabudowąno. Jestto monu- 
mentalne, ale byłoby zimne, gdyby nie mnóstwo 
zieloności i ramy dalekich okolie, płowych, spalo- 
nych od słońca, odpowiednich do tego obrazu. 

Nie! to nie jest uroczy obraz, od którego wzro- 
ku oderwać nie można, nie! choć kto Lizbony nie 
widział, mógł widzieć coś pięknego. Możną do 


niej i dziś wołać z Camóesem: que no mundo fa- 
cilmente das outras es princesa (która jesteś na 
świecie niewątpliwie jako księżniczka), ale w tem 
przeświadczeniu, że nie wszystkie księżniczki no- 
szą imię pięknej Heleny. 

Tymczasem wkoło nas na wodzie ruch coraz 
bardziej się zwiększa, przejeżdżamy mimo pancer- 
ników, korwet i kanonierek, na których powiewa 
szafirowo-biały, z czerwonym herbem, państwowy 
pawilon, obok wielkie parowce z szerokim komi- 
nem, jakby gardłem gotowem do ryku, są otoczo- 
nę galarami i wyładowywują: węgiel, drewno, paki 
bawełny; to znów lekkie, rybackie barki, obcią- 
żone sieciami ze srebrną sardynką, wracają z po- 
łowu lub białym rozdętym żaglem pędzą na pa- 
stwę, tam staroświeckie żaglowe okręty z siecią 
lin i wieżami masztów, ładują do wywozu: wino, 
oliwę, korek; w póprzek rzeki małe parowczyki 
przewożą ludność na drugą stronę, przy pobrzeżu 
dragi czyszczą łoże przystani. Wszędzie świst i 
syczenie pary, kłęby dymu, ryk wielkich trans- 
atlantyków, przyjeżdżających lub gotujących się 
do odjazdu do Brazylii. Pełno życia i ruchu, nie 
ledwo jak w wielkim porcie. 

Minęliśmy jeden wzgórek i mijamy drugi. Miesz- 
kańcy Lizbony liczą ich siedem, gwoli takiej 
chwały jest Roma, ale co prawda, jest trzy tylko 
wyraźnych. W miarę posuwania się naprzód, o- 
braz zmienia się tylko w szczegółach. Tak jak 
w kalejdoskopie, te same szkiełka, za wstrząśnie- 
niem skłądają coraz to nową mozaikę, tak i tu 
ciągle te same ciężkie domy, kastele, szerokie 
budynki, stare klasztory. Słońce gra na fajansach 
fasad tysiącem połysków, odbija jaskrawo od czer- 
wonych dachów, tonie w świetnej zieloności ogro- 
dów, żarzy ogniem po szybach, roztacza się krę- 
giem po sinych wodach Tagu i dostraja ramy 
wzgórz, wznoszących się nad miastem, do jedno- 
stajnego kolorytu. Zmieniają się szczegóły, pozo- 
staje pierwotne wrażenie: brak wież i wieżyc 
w tym obrazie. 

Mijamy i drugi wzgórek i 
nim a trzecim bardzo szeroka dolina. Na jej kraju 
od Tagu wielki regularny, symetrycznie z trzech 
stron zabudowany plac, z pomnikiem brązowym 
w środku, ze ślicznym tryumfalnym łukiem w głębi, 
prowadzącym widocznie do dolnego miasta. 

Tuż za tym placem wznosi się najbardziej strome 
wzgórze, uwieńczone niskim, ciężkim kastelem, 
ozdobione z boku starą katedrą, występującą 
wśród zwykłych budynków — to najstarsza część 
Lizbony. Tuż za nią przedmieście św. Apolonii 
ze stacyą kolei żelaznej. 

Lądujemy przy placu, godzinę trwa nim poczta, 
którą nam swym parowczykiem zabrała schodki, 


pokazuje się między 


odeszła, i druga zanim komora — w której na- 
rodowe paciencia odgrywa niepomierną rolę — 
z wielką pedanterją ale i bardzo grzecznie zara- 
zem nas nie pożegnała. 

Możemy stanąć na lizbońskim bruku, i po dwu- 
godzinnej przerwie, zdać sobie spokojnie sprawę 
z widzianego obrazu. 

Obraz jest bądź co bądź bardzo ładny, ale kto 
porównywa Lizbonę z Konstantynopolem, Neapo- 
lem lub Wenecyą a nawet Genuą, ten albo swe- 
mu czytelnikowi ze świadomością kłamie, albo 
jest entuzyastą, który pod wrażeniem chwili traci 
miarę porównania. 

Miasta wogóle pisały lapidarnie swoją historyę, 
przez wieki całe, wyniosłemi wieżami pałaców i 
wspaniałemi kopułami świątyń, w dzisiejszym zna- 
czą ją fabrycznemi kominami. Las jednych i las 
drugich świadczy o nieprzerwanej łączności we 
wiekowym rozwoju metropolii. Lizbona najpodo- 
bniejsza jeszcze do Genui, ale niema mnogości ni 
jednych ni drugich. Jeżeli się patrzy na Genuę od 
strony morza i widzi to przedmieście Sanpierda- 
rena, gdzie komin obok komina zieją dymem ty- 
tanicznej pracy, to ma się uczucie: że /ovrar del 
Genoes, podobnie jak w średnich wiekach jest i 
dziś jednym z dziwów Włoch całych — płynie się 
dalej, ku wschodowi i widzi wieżę strzelającą obok 
wieży, kopułę mierzącą się z kopułą i czuje, że 
one mówią wiele o pełnej chwale, odwiecznej hi- 
storyi miasta. Oba te obrazy przeglądają się w błę- 
kitnych nieporównanych wodach Śródziemnego mo- 
rza. W Lizbonie przystań, jak na lądowe miasto, 
jest wspaniała, ale bez świetnych ram, bo w ich 
rzeżbie nie wysmukłego i wykwintnego; wody 
Tagu, tu już oceaniczne, sine, zmącone przystanią 
miasta, nie są uroczą ozdobą; nad tem amfiteatr 
murów wyniosły, falowaty, ale przemysł w nim 
jeszcze w kolebce, a historya wież runęła w gru- 
zach strasznego trzęsienia ziemi. To, co nanowo 
powstało, rozwijało się horyzontalnie, lękając się 
iść w górę, ku miełaskawemu niebu, ztąd mono- 
tonia poziomych linij, którą ratują. tylko liczne 
ogrody i place. 

Moim zdaniem z nadmorskich, amfiteatralnie 
zbudowanych miast w Europie, miejsce Lizbony 
po Genui, ale i to niemało, skoro słusznie o niej 
się woła: Genova la Superba! 


JÓZEF ROSTAFIŃSKI. 
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nego kapitału. Wydział krajowy zwrócił uwagę 
ministerstwa handlu, iż pośpiech w udzieleniu kon- 
cesyi jest nader pożądany, gdyż zewsząd nadcho- 


strony tej stolicy. Żywo jeszcze tkwi w mej pa- 
mięci piękny ów dzień pobytu mego cesarskiego 
dziada w temże mieście, którego ja sam miałem 


zadanie, i zakończył swe przemówienie słowami: 
vivat, floreat, crescat na cześć tej córy katoli- 
ckiego Kościoła, która z młodzieńczą siłą i ochotą 


Z Petersburga. 
(List margrabiego Wielopolskiego. — Reskrypt cara do 


a ża WEŃ W ZORRO : 

nierprzerwane szeregi straży pogranicznych 
dzielonych na brygady pod komendą pułkowni 
którzy jednak są zależni w znacznej czę 


po- 
w 


ści ad 
ydujących 
d jest ro. 


w. ks. Włodzimierzą Aleksandrowicza. — Köln. Zżg o ks. 
Czarnogórskim. — Straże pograniczne). 

Margrabia Zygmunt Wielopolski ogłasza w Kraju 

list, w którym protestuje przeciw przypisywane- 


wysokich urzędników skarbowych, rez 
w miastach gubernialnych. Siła bryga 
zmaitą; liczą one jednak przecięciowo 
do 2.000 ludzi. Wojska te, którym do pomoc 


dzą zapytania, kiedy składy oddane zostaną do 
publicznego użytku, a nawet nadeszły już liczne 
zgłoszenia, dotyczące oddania na skład zboża i 
spirytusu zatem tak w interesie rolnictwa jako- 


poświęca się nauce. 

Chór chłopięcy i męzki odśpiewał kilka pieśni 
bardzo poprawnie, również kilka aryj z „Józefa“ 
Mćhula i „Stworzenia świata“ Haydena. 


zaszezyt i szczęście dożyć przed czteroma laty. Jak 
ścisła i miła nić wspomnień przywiązała mnie do 
tego kraju! Już nieraz dłuższy czas bawiłem we 
Westfalii i znam ją, jak może nie wiele, najle- 


y by. 
bezustannie, że tak powiemy, na stopie wo 
miej. 
h prze. i 
Gl i po. 


mu sobie przez Kuryera Lwowskiego autorstwu 
broszury: „Głos z ludu w kwestyi polskiej“ i do- 
daje: „Głos ludu w kwestyi polskiej* to dziecko 
niecierpliwości demagogii, jeszeze niezadowolonej 
z celów, dopiętych długim szeregiem spisków i nur- 
towań, a ostatecznie samobójczym 1863 rokiem; 
zamiast dawnych spólników z nad Sekwany, 
nowych ona dziś per fas et nefas szuka popleczni- 
ków, nowym kadzi bożkom. Chcę mieć nadzieję, 
że ten nowy bożek, wielka idea słowiańska, doj- 


też samej instytucyi 


1 wają przydzielane sotnie kozackie, znajduj 
składy te jak najryc va 


omów składowych leży, aby 
í lej, w każdym jednak razie 
w ciągu miesiąca września mogły wejść w życie. 

Na przedstawienie Wydziału powiatowego w Dro- 
hobyczu, iż opłaty za transport) nafty rafinowanej 
z Drohobycza do Wiednia są wyższe, niż opłaty 
za transport tego produktu z Kołomyi, zaś opłaty 
za transport cerezyny na tej samej przestrzeni o 
wiele wyższe, niż je pobiera kolej południowa 
z Tryestu do Wiednia — odniósł się Wydział kra- 


piej ze wszystkich mych prowincyj. Także był 
synem tej *prowincyi ten, któremu zawdzięczam 
wychowanie i wykształcenie, i który utwierdził 
we mnie zasady, jakie się stały dla mego dal- 
szego rozwoju drogowskazami. Nauczyciel mój, 
tajny radzea Hinzpeter, jest pełnym zapału West- 
falczykiem i od niego nauczyłem się poważania 
i przywiązania dla kraju westfalskiego i dla West- 
falczyków. Westfalia na stałych spoczywająca pod- 


„Baron Hertling powitał śpiew ten jako miłą no- 
wość na wstępnem zebraniu i wyraził komitetowi 
lokalnemu podziękowanie za tak uroczyste przy- 
jęcie gości, kończąc swe przemówienie okrzykiem 
na cześć starej, katoliekiej Kolonii. 

W czwartek rano o godzinie 9 odprawił pro- 
boszcz katedralny, Dr Berlage uroczyste nabożeń 
stwo, na które licznie stawili się członkowie To- 


a z pewnością nikt lepiej od nich nie zną 
scowych stosunków, każdej drogi i ścieżki 
smyków, kryjówek, sąsiednich miejscowoś 
wiatów, słowem całego terenu i topografii 
Łatwo tedy zrozumieć motywa, które skłani 
ministerstwo wojny do żądania, aby wojska 
graniczne jemu wyłącznie były podległe. 


Na wy. 


ają 
po- 


padek wojny, im to przypadłoby ważne zadanję 
tworzenia poniekąd straży przednich właściwej 
armii polowej, niemniej zabezpieczenia i przysłą, 
niania jej ruchów. Ponieważ zaś, jak to już wzmiąp. 
kowaliśmy, straże pograniczne i kozacy, dodani 
do ich pomocy, znajdują się bezustannie na stopię 
wojennej, mogliby spełniać z wielkim pożytkiem 
to zadanie. Przedewszystkiem na zachodnio-euro. 
pejskiej granicy stanowią wojska pogranicznę 
celó 
Ogólne siły straży pogranicznych na zachodniej 
granicy, nie wliczając kozaków, wynoszą około 
18.000 ludzi, na jeden kilometr przypada tedy | 


O godz. 10 zagaił urzędowe posiedzenie baron 
Hertling, przewodniczący wydziału administracyj- 
nego, a po nim zabrał głos adwokat Juliusz Ba- 
chem, który przemówił do zebranych w imieniu 
miejscowego wydziału, podnosząc różnicę stosun- 
ków między rokiem 1878, w którym odbyło się 
ostatnie walne zebranie Towarzystwa w Kolonii, 
a obecnym rokiem. Wówczas Towarzystwo dopie- 
ro weszło w życie, stosunki kościelne bardzo smu- 
tny przedstawiały widok; Arcybiskup koloński był 
zmuszony przebywać na obczyźnie, duchowieństwo 
było przędziesiątkowane. 
spogląda na błogą działalność Towarzystwa, a 
stosunki kościelne także inną już 


stawach jest energiczną, wytrwałą i wiernie trzy- 
ma się tego co postanowiła. Wiernością przede- 
wszystkiem odznacza się Westfalia i tę wierność 
okazała zawsze, odkąd związana jest z moim do- 
mem. Piję zdrowie prowincyi westfalgkiej i jej 
ludności pomny na to, że miecz westfalski w roku 
1870 równej nam udzielił tarczy, jak którakol- 
wiek inna prowincya, i w przekonaniu, że na 
przypadek, gdyby znowu przyszło bronić nowo 
zdobytej jedności, Westfalia nie pozostanie w tyle 
za żadną inną prowincyą, by podążyć w obronie 
ojczyzny. Prowincya Westfalska i stolica jej Mo- 
naster niech żyją.“ 

Wieczorem tego dnia cesarz opuścił Monaster i 
powrócił do Berlina. i 

Z okazyi pobytu cesarza w Monasterze odzna- 
czeni zostali orderami prezes sejmu prowincyona|- 
nego Oheimb orderem czerwonego orła II klasy, 
naczelny prezes Studt gwiazdą tegoż orderu. Nadto 
uzyskało sześć osób order czerwonego orła III kl., 
14 ten sam order IV klasy, jedna osoba order ko- 
rony I klasy, trzy order korony II klasy, jedna 


rzeje kiedyś na podstawach słuszności i pokoju 
wewnętrznego, nie skażona atoli sojuszem z ży- 
wiołami wywrotu.* 

Prawist. Wiestnik ogłasza reskrypt cara do w. 
ks. Włodzimierza Aleksandrowicza, głównodowodzą- 
cego wojskami petersburskiego okręgu. Reskrypt 


jowy za pośrednictwem członków kolejowej rady 
państwowej pp. Dra Grossa i Struszkiewicza do 
zarządu kolei państwowych z prośbą o wyrówna- 
nie tycb, na niekorzyść naszych producentów uło- 
żonych taryf. Na to przedstawienie odpowiedziała 
Dyrekcya kolei państwowych, iż nie może obni- 
żyć ceny transportu w tej mierze, jak to uczyniła 
kolej południowa. Co się zaś tyczy ceny trans 
portu nafty z Kołomyi do Wiednia, oświadczyła 
dyrekeya, iż taryfa ta jest dlatego niższą od ta- 
ryty innych stacyj kolei państwowych w Galicyi, 
aby produktowi krajowemu ułatwić konkurencyę 
z produktem rosyjskim przybywającym z Podwo 
łoczysk, a przewożonym na taką samą odległość 
w obrębie monarchii austryackiej. 

Wydział krajowy zwrócił uwagę producentów 
nafty i wosku ziemnego w Drohobyczu, iż wła- 
ściwą drogą starania się o uzyskanie refakcyi, 
jest wnieść podanie bezpośrednio do dyrekcyi ko- 
lęi państwowych. Takie podania, poparte przez 
wydział krajowego Towarzystwa naftowego, by- 


„Wasza Cesarska Wysokości ! 

Wojska zgromadzone w krasnosielskim i ust- izor- 
skim obozach, na przeglądzie i manewrach przed 
stawiły mi się w wyhornym stanie, w jakim ja 
zwykłem ich widzieć. Wzorowy porządek, zdrowy 
i dzielny wygląd żołnierzy i widoczne postępy, 
osiągnięte przez nich we wszystkich działach woj- 
skowych ćwiczeń, cieszyły mnie przy każdem 
spotkaniu się z wojskiem. Szczególne zadowolenie 
sprawiło mi udoskonalenie ćwiczeń polowych, 
w warunkach wielee do wojennych zbliżonych 
i to rozumne zaufanie do działań osób dowodzą- 
cych na manewrach, które stanowi ważny waru- 
nek osiągnięcia powodzenia w boju. 


bardzo ważny czynnik dla poważnych 


Dziś z radością mowca 
mniej więcej /—8 Żołnierzy. 


, Sprawozdanie z zarządu Towarzystwa odczytał 
jeneralny sekretarz, pozasłużbowy burmistrz Kauf- 
mann z Bonn. Z tego sprawozdania dowiadujemy 
się, że w roku 1888 Towarzystwo liczyło 16 
człoków honorowych, 20 dożywotnich, 1745 człon- 
ków zwyczajnych i 686 uczestników. W tym roku 
do dnia 6 sierpnia było 16 członków honorowych, 


Z Ameryki. 
(Kongres państw amerykańskich). 
Z Waszyngtonu piszą: 
„W niektórych stolicach europejskich, zdaje 
nie zbyt przychylnem okiem patrzą na przyg 


się, 
oto- 


wania do korgresu państw amerykańskich mają- 

cego się odbyć w jesieni b. r. Z Paryża wyszedł. 

pierwszy okrzyk alarmowy, wzywający mocarstwa 
europejskie, aby zawczasu zajęły odpowiednie sta- 

nowisko wobec pewnego projektu, stanowiącego ' 
osnowę przyszłego kongresu, oraz aby dołożyły 

wszelkich starań i wpływów, celem zapobieżenią 

przypuszczalnemu pochłonięciu państw romańskich - 
Ameryki przez północno - amerykańską unię. Za. 

dziwiający zaiste jest fakt, iż Francya — którą 
co najwyżej chyba tylko interesa handlowe mogą - 
łączyć z Ameryką — okazuje tyle troskliwości o 
losy tych państw, podczas gdy n. p. Anglia, Hi- 
szpania, Portugalia a nawet Włochy, posiadające 
w Ameryce, prócz materyalnych, nader wielkiej 
doniosłości interesy narodowościowe, bynajntnię j 
nie objawiają żadnej obawy wobec zamierzonego 
ściślejszego połączenia się wszystkich państw ame- 
rykańskich. Widocznie pragnie Francya sprawę 
tę zarówno jak i inne zagaić w imieniu narodów 
romańskich. Gorliwość jej wyda się jednak zu 
pełnie zbyteczną, gdy się z jednej strony weżmie 
pod uwagę polityczne i narodowe stosunki w po- 
ładniowych państwach Ameryki, z drugiej zaś gdy 
się krytycznie zbada program projektowanego kon- 
gresu. Przedewszystkiem należy pamiętać o tem, 
iż mieszkańcy Meksyku, Brazylii, Kolumbii it, d. 

bynajmniej nie są Hiszpanami lub Portugalczyka- 

mi, zarówno jak i Yamkeesów nie można uważać 


„Ceniąc wysoko Wasze bezpośrednie kierowni- 
ctwo w trudnej i odpowiedzialnej sprawie udosko- 
nalenia wojska i w osiągnięciu zupełnego teraźniej- 
szego ich postępu, z prawdziwem zadowoleniem 
wyrażam serdeczne uznanie moje W. Wysokości 
za nieustanne i owocodajne starania Wasze około 
powierzonych Wam wojsk gwardyi petersburskiego 
okręgu wojskowego. Oddając sprawiedliwość ener- 
gii i bliższych Waszych współpracowników; po 
lecam Wam wyrazić imi moje podziękowanie, a niż- 
szym rangom, które przedstawiły mi się pod Kra- 
snem-Siołem, oświadczyć moje pozdrowienie. 

Pozostaję dla Was zawsze niezmiennie życzli- 


wały już nieraz pomyślnym uwieńczone skutkiem. 
Zdaniem Wydziału krajowego byłoby również 
z pożytkiem dla interesowanych, gdyby podania 
o ulgi w transportach koleją żelazną wnosili bez- 
pośrednio do Rady państwa. 

Krajowe biuro statystyczne przy Wydziale kra- 
jowym, pozostające pod kierunkiem prof. Dra Ta- 
 deusza Pilata, zajmowało się w ciągu b. r. o- 
pracowaniem trzech tematów, 
ogłoszone zostaną drukiem, a mianowicie: „Ob- 
szar zabudowania i ludność większych miast Ga- 
licyi, dla których wydaną została nowa ustawa 
gminna.“ „Skład ciał wyborczych w większych 
gminach miejskich na podstawie aktów wybor- 
czych“ i „skład rad miejskich w większych mia- 
 stach.* Nadto zajmowało się biuro statystyczne 
uzupełnieniem i ostatecznem zestawieniem mate- 
ryałów do statystyki własności tabularnej w Ga- 
licyi. Praca ta nader obszerna i żmudna jest już 
na ukończeniu i z początkiem roku 1890 wyjdzie 
z druku. Materyały zebrane dla statystyki wła- 
sności tabularnej posłużą prócz tego do dalszych 
dwóch prac, które są w toku. Jedna z nich ma 
za zadanie zestawić i omówić zmiany własności 
tabularnej w ciągu ostatnich lat pięciu od 1884 
do 1889; druga zaś zmiany, jakim uległa wła- 
gność tabularna pod względem skupienia i osób 
właścicieli w ciągu ostatnich lat 70. Również na 
podstawie powyższych materyałów, wydany być 


order korony III klasy, cztery order korony IV 
klasy, pięć oznaki honorowe. Nadburmistrz Windt- 
horst otrzymał prawo noszenia złotego łańcucha 


20 dozywotnich — 1717 zwyczajnych i 628 u- 


Z r. 1887 przeniesiono sumę 54,811 m. jako 
majątek Towarzystwa na rok 1888. Ogólny roz- 
chód za r. 1888 wynosił 25,248 m., ogólny do 
chód 23,367, a zatem deficytu było 1881 m. Na 
rok 1889 przeniesiono 52,930 m. majątku. Z tego 
w papierach wartościowych, złożonych po części 
w banku państwowym jest 30,300 m.; w dwóch 
bankach 8466., a wypożyczonych na procenta w do 
mu handlowym 7000 m. po 4 proc. 

Następnie odczytano sprawozdanie z prac To- 
warzystwa. Wydawnietwo pism Towarzystwa ma 
jeszcze z wielu trudnościami do walczenia. Dotych- 
czas ukazał się pamiętnik misyonarza Schynse: 
„Dwa lata nad Kongo,* dalej sprawozdanie O. 
Hauntingera, bibliotekarza w St. Gallen o jego po- 
dróży naukowej do Monachium w roku 1784, wy- 
dane przez O. Meiera, jest prawie na ukończeniu. 
„Historycznego rocznika,“ wydawanego przez prof. 
Dra Grauerta z pomocą Dra Schniirera, wyszły 
zeszyty kwartalne dziesiątego tomu. 
Liczba abonentów wynosiła w roku bieżącym 420, 
wolnych egzewplarzy, lub na zamianę było 69, a fh 
księgarnie nabyły 168 egzemplarzy. 

Z leksykonu państwowego, redagowanego przez 
Dra Brudera w Insbrucku, wyszedł zeszyt dzie- 
wiąty— dziesiąty jest pod prasą. 

Filozoficzny rocznik, wydawany za incyatywą i 


Socyalni demokraci niemieccy wydali w tych 
dniach w Londynie pierwszy tom memoryału o 
dziesięcioletniem istnieniu niemieckiej ustawy anti- 
socyalistycznej. Zawiera ona historyą niemieckiej 
socyalnej demokracyi od czasu kongresu z r. 1875, 
dalej sprawozdania własne członków partyi socy- 
alno demokratycznej o walkach, prześladowaniach 
i ofiarach socyalnej demokracyi, nadto spis wyda 
lonych i wypędzonych do Ameryki z krótkiemi 
uwagami o prześladowaniach policyjnych jakoteż 
zestawienie zakazów i dokonanych na mocy usta- 
wy antisocyalistycznej wyroków. Meichsanzetger 
donosi, że sprzedaż memoryału tego w Niemczech 
została zakazaną na mocy ustawy antisocyalisty- 


które niebawem 


Z Petersburga piszą do Köln. Ztg: 

Wszyscy, którzy w ostatnich czasach bliższą 
mieli styczność z cesarzem Aleksandrem III, za- 
znaczają szczególnie dobre jego usposobienie, ob- 
jawiające się w najrozmaitszych okolicznościach. 
Wiele niezawodnie przyczynia się do tego dobrego 
humoru perspektywa dłuższego pobytu w Danii, 
gdzie car, żyjąc wyłącznie tylko w kółku familij- 
nem, zdala od wszelkich ciężarów stanowiska swe- 
go, czuje się najswobodniejszym. Stosownie do 
zwyczaju obchodzono rocznicę urodzin cesarza Fran- 
ciszka Józefa wspólnie z uroczystością jednego 
z najeelniejszych pułków gwardyi. — Car wzniósł 
pierwszy toast, zarówno jak i lat poprzednich, te- 
mi słowy: „Na pomyślność. J. C. M. Cesarza au 
poczem orkiestra zagrała hymn 


National Ztg otrzymuje z Petersburga pod dniem 
21 b. m. następującą korespondencyę: 

„Gdy list niniejszy otrzymacie, carska rodzina 
będzie już prawdopodobnie w podróży do Kopen 
agi. Doniesieniom jakoby car miał zaraz jechać 
dalej do Berlina i Poczdamu, nie należy dawać 
zbytniej wiary. Przeciwnie na wizytę cara na dwo 
rze berlińskim zaczekać trzeba będzie aż do pa- 
ździernika. Jeżeli ze wszech stron starają się od 


mawiać wizycie carskiej na dworze berlińskim BS 
stryackiego* — 


Tamci są tylko po hiszpańsku lub portugalsku 
mówiący Amerykanie; zasadniczy rys ich cha- 
rakteru jest amerykański i o ile Amerykanina nie 
trudno poznać między Anglikami, o tyle też ła- 
two odróżnić Brazylijczyka od rodowitego Portu- 
galczyka. — Łączność południowo-amerykańskich 
państw z ich krajami ojczystemi w Europie jest 
bardzo słabą, idealną — podczas gdy wzajemna 
wspólność interesów ekonomicznych, istniejąca mię- 
dzy wszystkiemi państwami jest nader wielką. Je- 
żeliby zatem w razie ewentualnej konfederacji 
wszystkich krajów Ameryki brano pod uwagę tyl- 
ko względy narodowościowe, możnaby z góry po- 
wyższemu projektowi przepowiedzieć stanowcze 
powodzenie. Pomimo to jednak państwa europej- 
skię, interesujące się w wyższym stopniu tokiem 
spraw amerykańskich, mogą być zupełnie spokoj- 
ne. Każdy, kto tylko pozna olbrzymią ilość za- 
znaczonych w programie kongresu zadań, przyj- 
dzie do przekonania, iż urzeczywistnienie nawet 


ma przez prof. Dra Pilata nowy i wyczerpujący 
skorowidz ciał tabularnych. Obok powyższych 
prac, podjęło krajowe biuro statystyczne opraco- 
wanie statystki wyborów sejmowych w r. 1889, 
oraz statystycznego poglądu na skutki nowej u- 
stawy o obszarach dworskich, zarządzającej wcie- 
lenie drobniejszych posiadłości tabularnych do 
związku gminnego. 

Biuro statystyki przemysłu i handlu krajowego, 
pozostające pod kierunkiem Dra Rutowskiego 
ukończyło zestawienie statystyki przemysłu domo- 
wego, a mianowicie przemysłu skórzanego i drze- 
wnego. Nadto wyjdzie niebawem z druku praca 
z dziedziny statystyki rolniczej, p. t.: „Ziasiewy 
i zbiory na większej i mniejszej posiadłości ziem- 


z pomocą Towarzystwa przez pp. prof. Gutberleta 
i Pohlego w Fuldzie, cieszył się znaczną liczbą 
abonentów. Abonentów z Towarzystwa Górresa 
było w bieżącym roku 233, przez księgarnie ro- 
zesłano 140, przez pocztę 1 egzemplarz, wolnych 
egzemplarzy i do wymiany było 47. Staraniem 
Towarzystwa wychodziło pismo: „Archiv für Li- 
teratur -und Kirchengeschichte des Mittelalters,“ 
również „Bibliotek des Campo santo der Deu- 
tschen“ w Rzymie. Towarzystwo udzielilo także 
pomocy kilku uczonym i pisarzom ku popieraniu 
celów naukowych i literackich. — W przeszłym 
roku postanowiono na ostatniem walnem zebraniu 
w Eichstätt za inicyatywą ks. prałata Dra Hiils- 
kampa i Dra Finkego założyć w Rzymie stacyą 
historyczną. Komisya, mająca się zająć wykona- 
niem tego zamiaru, utworzyła się natychmiast. Ce- 
lem nowego przedsiębiorstwa jest uorganizowanie 
prac historycznych rzymskich stypendystów podług 
jednostajnego planu i w tym celu mają być wy- 
dane na podstawie ściśle naukowych badań wa 


wszelkiego politycznego znaczenia i cheą ją zro- 
dukować do zwykłych wymogów etykiety, to w tym 
głównie zamiarze, aby z góry usunąć możność ja- 
kichbądź złudzeń. Rosyjska polityka idąca w pe- 
wnym kierunka,nie pójdzie innemi tory czy car 
będzie w Poczdamie lub nie. Temperatura wszakże 
polityczna zmieniła się tu bardzo po upadku bu- 
lanżyzmu i straciła wiele na swej sprężystości. 
Uczucie wielkiego złudzenia i zawstydzenia panuje 
w kołach, które żywo popierały sprawę Boulangera. 
Nord jak szczur publicystyczny musiał opuścić 
statek Boulangera, lecz zimna krew, z jaką ten 
półarzędowy dziennik otrząsnął się z nieszczęśliwe 
go jenerała, nie powinna złudzić nikogo co do da 
wniejszych z nim stosunków. Pośrednikami poli- 
tyki Boulangera wobec Rosyi były bardzo wysoko 
postawione osobistości. Obecnie po zrobionem smu 
tnem doświadczeniu zachowaną będzie pewna 
ostrożność w wyborze francuskich sprzymierzeń- 
ców. W końcu dodam, że zbliżenie się Niemiec do 
Anglii nie wywołało radości. w Petersburgu.“ 


ludowy austryacki, którego obecni stojąc wysłu- 
chali. Cesarz przypijał następnie do ambasadora 
ks. Wolkensteina i do innych członków austro- 
węgierskiej ambasady. 

Powszechnie zauważono pewność siebie i wy 
niosłość, z jaką występuje tutaj książę Mikołaj 
Czarnogóry. Wydaje się on teraz zupełnie innym 
człowiekiem, aniżeli dawniej i stara się w zacho- 
waniu swem uwydatnić swą godność monarszą. 
Lubi bardzo rozmawiać o swoich zarządzeniach 
rządowych i o uregulowanych wewnętrznych sto- 
sunkach swego kraju, przyczem często w rozmo- 
wie wspomina o ma capitale, obawiając się może, 
iż gdyby powiedział „Cetynia,* ten lub ów nie 
wiedziałby eo to za miasto. Zresztą ze wszystkich 
jego poglądów na rozporządzenia rządowe wido- 
cznem jest, iż dobro kraju istotnie stanowi główny 
cel jego dążeń, iż nieograniczenie kocha swoją 
ojczyznę i że bynajmniej nie jest olśniony pozor- 
nym blaskiem tutejszym, co często zresztą można 
spostrzedz u zwiedzających przelotnie Rosyę cu- 


Biuro przygotowuje większą pracę: Tom II ro- 
cznika statystyki Galicyi za r. 1887 i 1888. Obej- 
mować będzie ten rocznik wiadomości i dane sta- 
tystyczne o stosunkach całego kraju, o ile mo- 


żności pod każdym względem. małej ich części zajmie sporo czasu. 
p p 


Kongres chcąc załatwić kolosalny swój program 
powinienby trwać całe lata. Można przypuszczać 
iż pierwsza jego sesyą albo żadnych, albo bardm 
małe wyda rezultaty, pomimo to jednak już sam 
ngresu do skutku można będzie 
elkie powodzenie pod względem m% 
ralnym: po raz pierwszy bowiem zamanifestowaną 
zostanie solidarność wszystkich państw amerykań: 
skich. Jak kongres będzie pojmował swoje zada: 
nie, czy będzie się odbywał peryodycznie, czy 4e% 
wyznaczy stały wydział, tego dotychczas nie wia- 
domo. W. każdym zaś razie najprostszem rozumo- 
waniem można dojść do tego wniosku, iż wyko- 
anie na razie programu kongresowego p. Blaine'a 
i wspólników jest niepodobieństwem. Związek 
państw, obejmujących. drugą z rzędu pod wzglę 
dem wielkości część świata, nie da się uskute' 
cznić, przy zielonym stole atramentem i słowami; 
utwór taki może tylko powstać skutkiem panują 
cych w danym razie okoliczności. Lecz Ameryka 
dzisiaj jeszcze nie jest dostatecznie dojrzałą dla 
takiego rodzaju konfederacyi. Kontrasty, istniejące 
między południowo-amerykańskiemi państwami 54 
obecnie jeszcze zbyt wielkie, aby na razie można 
było wytworzyć między niemi ściślejszy prawni 
państwowy wzajemny stosunek. Natomiast z wię: 
kszem powodzeniem można działać w celu ui 
nięcia tych kontrastów, a do tego nadaje się zia- 
komicie projektowany kongres. Niektóra punkta 
programu, zmierzające do tego celu należy też sta- 
nowczo brać na seryo, i istotnię niema powodu 
do powątpiewania, iż zostauą wykonane. Do te) 
kategoryi zaliczyć należy zaprowadzenie jednolitej 
miary 1 wagi, zawiązanie amerykańskiej unii m0- 
netarnej, a przedewszystkiem projekt łagodzenia 
wszelkich sporów między państwami Ameryki 14 
drodze polubownej. Wszystko to są kwestye prak- 
tyczne i łatwe do rozwiązania, których urzeczy* 
wistnienie niewątpliwie przyniosłoby ogromnę k0* 


Ustęp, odnoszący się do Niemiec, z przemówie- 
nia genewskiego radcy miejskiego Gravarda, pod 
czas bankietu wydanego w Vincennes na cześć 
szwajcarskich delegatów, uczestniczących w tam- 
tejszym międzynarodowym festynie strzeleckim, 
opiewa dosłownie: „Szwajcarya gotową jest bronić 
„„„ Swojej niezawisłości i swojej godności. Jak nie 

i | pozwalamy, ażeby anarchiczne teorye, zagrażające 
porządkowi społecznemu, zakorzeniały się w na: 
szej ojczyznie, jak nie znosimy w niej szpiegów 
i ajentów prowokacyjnych, tak nie ścierpimy żad 
nego nacisku, z jakiejbykolwiek strony miał być 
wywartym na nas; starając się bowiem o wypeł- 
nienie naszych obowiązków i międzynarodowych 
umów, chcemy pozostać panami w swoim domu.* 


źne źródła historyczne z rzymskich zbiorów. Już 
w przeszłym roku rozpoczęto prace w Rzymie 
z pomocą ks. Dra Kirscha, mieszkającego w Rzy- 
mie od kilku lat i Dra Glasschródera, praktykan- 
ta w państwowem archiwum w Monachium. 


(Dok. nastąpi.) 


dzoziemców, nawet u takich, którzy należą do 
najbardziej ucywilizowanych krajów Europy i przy- 
wykli do najlepszych instytucyj państwowych. Ks. 
Mikołaj obok zdrowego rozsądku posiada jeszcze 
znaczną przymieszkę chytrości dyplomaty. Trzyma 
się on Rosyi nie skutkiem zbyt wie 
ku niej, lub ku „wielkiemu społeczeństwu słowiań 
skiemu,* lecz wyłącznie tylko dlatego, iż uważa 
ten stosunek za najkorzystniejszy na razie. dla 
swego kraju. Zresztą, naśladując w tem swego 
potężnego przyjaciela, zachowuje on sobie skry- 
cie na małą skalę swoją własną politykę wolnej 
ręki. Rodzina cesarska okazuje mu jak największe 
uszanowanie, lecz jest dlań chłodno usposobiona. 
Władając dosyć znośnie rosyjskim językiem, książę 
pomimo to przeważnie używa języka francuskiego, 
chociaż nie zupełnie płynnie nim mówi. Z wielu 
stron zwrócono tutaj uwagę na to, iż księciu Czar 
nogóry dają pierwszeństwo przed w. księciem me- 
klembursko szweryńskim, który przecież pod każ- 
dym względem hierarchicznie wyższe zajmuje od 
niego stanowisko. Małym dowodem poczucia go- 
dności własnej księcia Mikołaja jest sama przez 
się niewiele znacząca okoliczność, iż książę — 
niedawno zamianowany szefem pułku rosyjskiego, 
nadzwyczaj rzadko zmienia swój malowniczy strój 
czarnogórski na mundur rosyjski, podczas gdy 
mali książęta zagraniczni, zostawszy szefami puł- 
ków, zwykli przy każdej, chociażby „najmniejszej 
sposobności ukazywać się w mundurach swoich 
pułków rosyjskich. 

W decydujących kołach wojskowych — tak pi- 
szą do Gazety Lwowskiej z Petersburga — zwró- 
cono ostatniemi czasy szczególniejszą uwagę na 
straże pograniczne, które chociaż są zorganizowane 
zupełnie po wojskowemu, posiadają taką samą 
broń jak cała czynna armia i pozostają pod ko- 
mendą oficerów czyunej służby, nie mogą z powo- 
du zbyt wielkiej zawisłości od ministerstwa skarbu 
i spraw wewnętrznych służyć w ten sposób celom 


Czytamy w Gatecie Narodowej : | 
Dyrekcya funduszu propinacyjnego uchwaliła, 
jak wiadomo, zamianować delegatów do przepro- 
wądzenia wydzierżawienia prawa propinacyi po 
powiatach. Otóż co do tej uchwały podajemy do 
wiadomości interesowanych, iż z grona dyrekcyi 
samej podjęli tę czynność członkowie: St. hr. Ba- 
_deni na powiaty: Kamionka i Brody, St. Gnie 
wosz na powiaty: Przemyśl, Dobromil, Lisko, 
Sanok; Wincenty Gnoiński na powiaty: Zło-|. 
czów i Zaleszczyki. 
Pierwsze czynności rozpocznie członek dyrekcji 
St. Gniewosz, który urzędować będzie w biurze 
Wydziałów powiatowych w Przemyślu od 1go do 
10 września, w Dobromilu od 10go do 15go, — 
w Lisku od 15go do 20go, a w Sanoku od 20go 
do 28go września, o czem zawiadomił odnośne Wy- 
działy powiatowe celem obwieszczenia we wszyst- 
kich miejscowościach przez przełożonych obszarów 
dworskich i zwierzchności gminne. 
Propinacye, co do których delegat nie osiągni 
w drodze porozumienia odpowiedniej oferty, przed- 
stawione będą bezzwłocznie do przeprowadzenia 
licytacyi, tak samo jak i te, co do których zna- 
czniejsza liczba ofert wniesioną zostanie. 


RYMER Ea R EG 


Rozmaitości polityczne 


w Berlina. 


(Cesarstwo niemieccy w Westfalii. — Memoryał o ustawie 
— National Ztg o wizycie cara. — 


antisocyalistycznej. 
Brek wienie Gavarda). 


Po dwudniowym pobycie w krajach Rzęszy ce- 
sarz opuścił Metz w piątek wieczorem i udał się 
w dalszą podróż do Monasteru. Wśród odgłosu 
dzwonów i okrzyków licznie zebranej ludności 
wjechała para cesarska do starego miasta west 
falskiego, powitana na wstępie przez nadburmi- 
strza Windthorsta. Po ulicach, któremi przejeżdżał 
powóz cesarski tworzyły szpaler tamtejsze towa- 
rzystwa wojskowe w liczbie 11.000 osób, straż 
ogniowa, korpus obywatelski, szkoły i deputacye 
|studentów. Burmistrz powitał cesarza w następu- 
jących słowach: „Z głębokiom uszanowaniem wita 
najuniżeniej Waszą cesarską i królewską Mość 
„Jreprezentacya stolicy Westfalii. Jeden z dostojnych 
przodków Waszej król. Mości zaszczycił miasto 
nasze następującem zdaniem: „Monaster jest wier- 
nem miastem*. Dumni jesteśmy z tych słów i po- 
stanowiliśmy okazać się zawsze godnymi tych 
słów królewskiego uznania. Przepełnieni tym du- 
chem ponawiamy dzisiaj przed Waszą cesarską 
i królewską Mością przyrzeczenie posłuszeństwa 
i niezłomnej wierności, głębokiego uszanowania i 
miłości bez granie.* 

Cesarz podziękował za te słowa burmistrzowi 


(Anarchista Frattini. — Czarna kronika). 
Zawiadomienie  policyi 
dziennikom włoskim, donosi, że znajdujący się 
bez zatrudnienia i przytułku, obecnie aresztowany 
robotnik Frattini podejrzany jest o rzucenie bom- 
by w dniu 21 b. m. Gdy Frattini oświadczył, że 
jest anarchistą z przekonania, oddany został są- 


Frattini, który pochodzi 
z Orvietto, wypiera się, jakoby rzucił bombę; po 
licya wszakże wpadła już na trop środków, któ- 
rych używał, ażeby dostać bombę. —_ 

Riforma donosi, iż uwięzienie 
prowadziło policyę na ślady nieznanej dotychczas 
grupy anarchistów, która się nazywała „kasyno 


dowi i prokuratorowi. 


Towarzystwo Górresa. Frattiniego na- 
W dniu 22 b. m. rozpoczęły się w Kolonii ze- 
brania zjazdu Towarzystwa górresowego w pię- 
knie przyozdobionej sali w „Fränkischer Hof.“ 
Przewodniczący komitetu lokalnego, prof. Dr 
Kreuzwald, zagaił posiedzenie. Podług starodawne- 
go zwyczaju, twierdzi mowcea, należy nasamprzód 
powitać gości przybyłych na zjazd, ale liczy na 
przyzwolenie zebranych, jeżeli pierwsze pozdro- 


Skandal, jaki chciał wywołać w Rzymie rzeko- 
my kler niższy, a pod jego płaszczykiem sekciar- 
skie stronnictwo przez wydawnictwo Czarnej kro- 
niki, wywołał, jak się tego spodziewać było mo- 
żna, szczęśliwą i zbawienną reakcyę ze strony 


duchowieństwa rzymskiego, tak przywiązanego do rzyści państwom amerykańskim. 


Zawarta również w programie kongresowym 
kwestya amerykańskiej unii celnej przedstawia 
już nieporównanie więcej trudności. N4kt na serjo 
nie będzie żądał od państw południowej Ameryki 


Stolicy św., tak głęboko przejętego prawdziwym 
duchem kapłańskim w swej ogromnej większości. 
Duchowieństwo to postanowiło zanieść przeciwko 
skandalowi Cronaca Nera stanowczy protest, ma- 
jący na celu zebranie podpisów dobrzę kontrolo- 


uściśnieniem mu ręki. 

Niebawem odebrał cesarz przed zamkiem para- 
dę załogi. O godz. 10 odbyło się wielkie przyję- 
cie w zamku, w którem wzięła udział reprezenta: 
cya szlachty westfalskiej, wyżsi urzędnicy władz 


wienie przeznaczy temu, który, choć w własnym 
pałacu uwięziony, niemniej duchem wszędzie jest 
obecny, gdzie się katoliccy mężowie gromadzą, a 
zwłaszcza, gdzie chodzi o pielęgnowanie nauki. 
Dlatego mowca prosi zebranych, aby wnieśli gło- 


militarnym, jak tego pragnie zarząd wojenny. 
Ztąd też dojrzewa projekt usunięcia tych straży 
zupelnie z zakresu działania centralnych władz cy- 
wilnych a poddania wyłącznie pod rozkazy ministra 


f 7 aby przyznały unii monopol isaportowy i 2 
wojny, przy czem ich organizacya wojskowa ma 


wzbroniły do siebie wstępu przywozowi produk” 
cyj europejskich. Zresztą niej należy prawdopo” 
dobnie brać, ną seryQ- wciągnięcia do programi 
kwestyi unii celnej, zarówno jak i kilku innyć 
nąder ważnych punktow. Nie trzeba lzapominś” 
iż wnioskodawca p. Blaine jest republikaninem» 


prowincyonalnych i duchowieństwo obojga wyznań 
Podczas bankietu urządzonego przez stany pro- 
wineyonalne, wygłosił cesarz następujący toast: 
„Składam wyrazy podziękowania westfalskiemu 
sejmowi prowincyonalnemu za hołd uprzejmy i 
serdeczne słowa, jakie mi w jego imieniu złożono. 
Dziękuję prowineyi za przyjęcie, jakiego doznała 


wanych duchowieństwa rzymskiego, które mają 
tworzyć album dla Ojca św. Tymczasem komisya, 
urządzająca ruch ten, otrzymała posłuchanie u 
Ojca. św. d. 19go b. m. Leon XIII odpowiedział 
pięknemi słowy na adres wierności, który komi- 
sya złożyła u stóp Stolicy św. 


śny okrzyk na cześć Ojca świętego Leona XIII, 
opiekuna nauk. Po ochoczem spełnieniu tego ży- 
czenia ze strony zgromadzenia, odśpiewał chór 
śpiewaków kościelnych hymn na cześć Ojca św. 

W imieniu komitetu lokalnego powitał przyby- 
łych adwokat Cóllen, mówiąc, że kolońscy człon- 
kowie dumni są na to, iż należą do Towarzystwa, 


być jeszcze bardziej wzmocnioną tak, aby straże 
pograniczne stanowiły w całem tego słowa zna- 
czeniu część składową armii czynnej. 

Wzdłuż całej granicy lądowej i morskiej, na 
wybrzeżach morza Białego i Bałtyku, na granicach 


oddzielających carat od Austryi, Niemiec i Rumunii, {że stronnictwo republikańskie popierające cła 


0- 


Blaine 


które z takiem powodzeniem pełni wysokie swoje Jej cesarska i król, Mość moją małżonka i ja ze |oraz na wybrzeżach morza Czarnego ciągną się chronnę stoi obecnie u steru rządu, i że p. 


E 
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CZAS z Środy 28 Sierpnia 1889, > > 


— 2 Tarnowa. Tarnowska Pogoń umieszcza w dzi-|11/, mili od Bursztyna, mają być w skale wapien- 
siejszym numerze program przyjęcia Najjaśn. Pana|nej jaskinie podobne do Ojeowskich, że więc warto 
na peronie kolejowym w Tarnowie, gdzie Monarcha | byłoby zawiadomić o tem p. Oszowskiego, robiącego 
zatrzyma się kilka minut. Z powodu braku wojska |w tym kierunku poszukiwania z ramienia Akademii. 
kompanii honorowej nie będzie. Nie będzie żadnych | Nastąpi to, skoro tylko dojdzie wiadomość o miej- 
przemów, a jeśli nastąpią przedstawienia, co w ogól- scu, w którem znajduje się obecnie, 
ności z powodu krótkości pobytu jest wątpliwem| zZ Teatru. Benefis p. Radwan, ulubionej i wielkiem 
przedstawieni zostaną: ks. biskup Ignacy Łobos, p. | powodzeniem cieszącej się artystki teatru lwowskiego, 
St Doliński, prezydent sądu, zastępca komendanta | odbędzie się 29go sierpnia we czwartek, Daną bę 
placu podpułkownik p. Tusch, prezes rady powia- | dzie operetka Souppego: Gonitwa za szczęściem, na 


towej Eustachy ks. Sanguszko, względnie tegoż za- | której nikogo z wielbicieli talentu brakować nie bę. 
stępca Dr Jan Mikuciński, burmistrz miasta p. Witold | dzie. 


Rogoyski i dyrektor gimnazym p. Bronisław Trza- P. Zygmund Przybylski pisze nową komedyę, Ty- 
skowski. tuł jej Towarzystwo akcyjne. 


Podczas wjazdu pociągu dworskiego na dworzec, $ : 7 
Pi h lud któ tani 0 p. Plucińskim, artyście dramatycznym teatru pa- 
kapela miejska odegra hymn ludowy, ry ustanie ryskiego „Odeon, e pisze tamtejszy Figaro co na-| 


z chwilą zstąpienia Monarchy na platformę. Nastę- 8 
pnie przejdzie kapela zewnętrzną stroną dworca do|SPWE: | | A A ; 
ogródka, gdzie w chwili odjazdu pociągu, przy okrzy- | , „Dzielimy się z czytelnikami wia omością bardzo 
ku zgromadzonych, zaintonuje krakowiaka. ciekawą i Fera raz smia „że nasi autoro- 
i ; h Ę ; wie i artyści są za granicą poważani. 
i OWE Jas Mon uch, Dówiowafabądi ziyiežy Lwów i Kraków, dwa pierwszorzędne miasta 


RA aji R RZE dadza s w Galicyi, należące do monarchii „Austro- Węgierskiej, 
toru kolejowego, przystrojoną będzie w chorągwie, kdo E kę Som pompę wagi repertua- 
dywany i zieleń. Ulica Krakowska przy moście ac s jm 5 y kę dk m Gb afczhcniki adron 
1 mice AN” Marcina przy rampie. kolejowa miana kilka 3 ról,” był dla ych E bardzo pożądany ke 
POANDNANO manatami z fagam ASM Ą zrealizowanie podobnego projektu, z powodu trudno- 
— Z Jarosławia Zarząd DYM. Jarosławia W)'|ści języka, nie było łatwem do przeprowadzenia. 
dat EEEE odezwę: Dnia 3 wrzesnia b. r. 0 50: Szczęśliwy zbieg okoliczności pozwolił wreszcie na 
SBE LO ORA przyjedzie do; Jarosławia spełnienie tych życzeń. 'To ciężkie zadanie postano- 
py Wojskowe Jego Ces, ETON Apostolska wił wykonać p. Dutertre, były pensyonaryusz „Odeo- 
Mość Najmiłościwiej nam panujący Monarcha Franci- nu,“ który przed niedawnym czasem odbył wraz z pa- 
szek Józef I. Chcąc to zaszczytne i zarazem radosne nią Agar podróż artystyczną, a ostatecznie stworzył zna- 


i uroczyste zdarzenie dla miasta, Jarosławia zamani- komitą kreacyę księcia Ernesta-Augusta, w dramacie 
festować, jak niemniej udowodnić, że wstąpienie uko- Juliusza Amigues Hrabina Fredegonda. 


chanego Monarchy na ziemię tego kraju, w którego| Nikt lepiej od niego nie może się z tego wywią- 
dziejach Imie Jego zapisało się po wieczne czasy Wy: |„44 P, Dntertre nazywa się prawdziwie Pluciński, 
sokiemi aktami łaski i wspaniałomyślnej opieki, uważa jest rodowitym Poiakiem i od dziesiątego roku swe- 
ludność miasta Jarosławia za Najwyższą łaskę i oj- go życia przebywa we Francji. 
cowską troskliwość o pomyślność i błogosławieństwo Naturalnie, iż ze swego języka wiele zapomniał, 
naszego kraju, — zarząd miasta uprasza: 1) aby in- | ję wytrwałość i praca pokryły ten brak i dziś ar- 
teligentniejsza część ludności tutejszej przystąpiła na- tysta śmiało się może przedstawić polskiej publi- 
tychmiast do obywatelskiej straży honorowej dla utrzy- | czności.: 
mania ładu i porządku podczas przyjazdu i pobytu| p, putertre odegra, zacząwszy od września, na- 
Najjaśniejszego Pana. 2) aby P. T. Panowie właści- stępujące role: Tartuffa w Świętoszku, tłómaczonym 
ciele domów zechcieli na ten czas przystroić swoje przez Bogusławskiego, Ludwika IV w sztuce Dela- 
domy chorągwiami, | flagami, dywanami i t. P. ozdo vigne'a, tłómaczonej przez Krystyną Ostrowskiego, 
bami. Odzywając się zatem do wypróbowanej lojal: |Beliaca w Świecie nudów i hrabiego Montaiglin 
ności P. T. mieszkańców tutejszych - nie wątpię ani] y Panu Alfonsie. 
na chwilę, że upragnioną sposobność powitania Na- Przekład tych utworów ma być wyborny i nic nie 
szego Najdroższego Monarchy, którego otaczamy naj- | stracił na sile i finezyi oryginału.“ 
głębszą czcią i najszczerszą miłością uświetnimy go. Przeglądu lekarskiego Nr. 33 zawiera: © zacho- 
ane : udowodnimy „faktami, ze 00 witamy 1 Prey; waniu się istoty kitowej beleczków mięsnych serca 
TUJEDY. jako wspaniałomyślnego Władcę, Dobroczyń- w stanach chorobowych. Bossowski: Z kliniki chirur- 
A tekuna. dnia 20 «i ia 1889 gicznej prof. Dra Rydygiera w Krakowie: Skolioza 
Z RE EEN A PED LER 1: i jej leczenie (dok.). Oceny i sprawozdania. Pato- 
arząd gminy król. aa ki logia. Hulchinson: O zachowaniu się Źrenie przy 
EEO WSSE ~ [uszkodzeniach czaszki. Farmakologia. Reich: Nie- 
zwykłe działanie atropinu. Chirurgia. Masing: W spra- 
wie leczenia poprzecznego złamania rzepki. Choroby 
skórne i weneryczne, Szadek: O leczeniu wrzodów 
wenerycznych sozojodolem potasowym. Choroby umy- 
słowe. Meynert: O zadumie. Wiadomości bieżące. 


ne nie bez zamiaru objawił swym stronni- 
wodniczą perspektywę akerykańskiej unii 
korzyść Stanów Zjednoczonych, aby ich 


Buda-Peszt 27 sierpnia. Wczoraj o godz. 8 

N A D ESL A N E min. 45 wieczór przybył tutaj szach perski i po- 

u witany został przez Arcyksięcia Józefa, który mu 

(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.) przedstawił reprezentantów rządu węgierskiego, 


ministrów Barosza, Telekiego i Weckerle. Orkie- 
08.21) PyYWNÓCIKEM 


stra wojskowa zaintonowała hymn perski, poczem 
szach przeszedł się wzdłuż szeregu kompanii hono- 
Dentysta Dr Kazimierz Szymkiewicz. 
Rynek, róg ul. Wiślnej, Nr 26, I. p. 


zapew 
kom Z 
celnej na 


tem łatwiej pozyskać dla projektu kogresowego. 


rowej. Następnie odbył się wjazd do miasta przez 
wspaniale oświetlone elektrycznością i pięknie u- 
dekorowane ulice, na których wojska garnizonu 
tworzyły szpaler. Na domach powiewały chorą- 
s|gwie w barwach narodowych, miejskich i per- 
skich, co razem z wspaniałą illuminacyą przed- 
stawiało zachwycający widok. - Niezliczone tłumy 
publiczności witały okrzykami „Eljen!“ szacha, 
który widocznie uradowany przyjęciem dziękował, 
kłaniając się na wszystkie strony. 

Berlin 27go sierpnia. Reichsanzetger ogłasza 
nadanie arcyksięciu Franciszkowi Ferdynandowi 
orderu Orła Czarnego. 

Bochum 27 sierpnia. (Wiec katolicki) Odpo- 
wiedź Papieża na adres komitetu miejscowego 
podnosi, iż przy obradach szczególnie należy zwró- 
cić uwagę na to wszystko, co przyczynić się mo- 
że do wolności kościoła i do usunięcia prześlado- 
wania, obliczonego na prostotę wiernych, tndzież 
poleca pielęgnowanie zgody między braćmi i sze- 
rzenie poszanowania dla zwierzchników kościelnych. 

Na pierwszem publicznem zebraniu ogólnem 
wiecu katolickiego oświadczył Wendt z Gertling- 
hausen, iż przywrócenie władzy świeckiej Papie- 
żowi, a względnie zwrócenie państwa kościelnego 
jest niezbędnem. Mowca oświadczył się w końcu 
przeciw uroczystości urządzonej niedawno z powo- 
du odsłonięcia pomnika dla Giordana Bruno. Ze- 
branie uchwaliło następnie wysłać adres uległości 
do Papieża. i 

Rzym 27 sierpnia. Król Humbert i królewicz 
przybyli dzisiaj do Rzymu z Bari. 

Paryż 27 sierpnia. Dzisiaj w nocy przybyli 
tutaj zachowując najściślejsze incognito w. książę 
Jerzy z w. ks. Aleksandrem Michałowiczem. 

Londyn 27 sierpnia. Palacze jednego z naj- 
większych tutejszych towarzystw gazowych „South- 
metropolitan gas company“ ogłosili wczoraj bez- 
robocie. 

Londyn 27 sierpnia. W Blackwall nad Ta- 
mizą przyłączyło się do strejkujących robotników, 
zatrudnionych w dokach, 7000 robotników z huty 
„Thames-ironworks.* Prócz nich przystąpiło do 
zmowy 2500 robotników, pracujących dotychczas - 
przy wyładowywaniu okrętów, dalej robotnicy 
warsztatów okrętowych na Isle of Dogs w Ta- 
mizie, tudzież nader wielka liczba robotników in- 
nych gałęzi przemysła. 

Wszystkie rynki ponoszą ciężkie szkody skut- 
kiem bezrobocia. W koszarach tutejszych skonsy- 
gnowano wojska. 

Londyn 27 sierpnia. Robotnicy towarzystwa 
„Kings Cross,“ jednego z największych handlów 
węglowych zawiesili roboty, a także robotniey 
wielkiej fabryki biszkoptów przystąpili do strejku. 

Kopenhaga 27 sierpnia. Według nadesła- 
nych tutaj wiadomości, odłożono na kilka dni wy- 
jazd cesarstwa rosyjskiego z powodu choroby w. 
ks. Włodzimierza. 

Petersburg 27 sierpnia. Goniec państwowy 
donosi, iż cesarstwo rosyjscy wraz z następcą 
tronu i dżiećmi wyjechali wczoraj o godz. 6 wie- 
ezorem z Peterhofu do Kopenhagi. 

Ateny 27 sierpnia. Onegdaj o godz. 9 wie- 
czorem dały się uczuć w całej Grecyi silne wstrzą- 


— Z Uniwersytetu. Minister wyznań i oświaty za- 

ierdził uchwałę grona profesorów wydziału lekar- 
m o w Uniwersytecie Jagiellońskim dopuszczającą 
R Gustawa Piotrowskiego na docenta prywa- 
tnego fizyologii. 

— Proch bezdymny. Odbyta w obecności cesarza 
sustryackiego pod Szpandawą próba bojową, przy 
której jedna strona żołnierzy strzelała prochem bez- 
dymnym, zrobiła na obecnych imponujące wrażenie, 
Wnet też prasa berlińska i zagraniczna pochwyciła 
w lot owe widowisko i nadała mu rozgłos wyjątko- 

Dlatego pewien wojskowy niemiecki wystąpił 

8 nb. Nachr. ze sprostowaniami, których celem : 
„apobiedz nadmiernemu optymizmowi opinii publi- 
znej. Przedewszystkiem autor zaznacza, że nowy wy- 
alazek nie jest jeszcze należycie wypróbowany — 
m rezogólnie pod względem swojej wytrzymałości. — 
Próby te wymagają czasu i stanowić będą o prakty- 
cznej wartości materyału, który w wojnie dominującą 
dgrywa rolę. Błędnem jest także doniesienie niektó- 
Z dzienników, że proch bezdymny nie wydaje 
huku. Przeciwnie, pod Szpandawą można było prze- 
konać się, że huk był nawet większy niż przy. pro- 
chu zwykłym. Natomiast autor przyznaje, że bezdy- 
mność nowego prochu stanowi dla każdego wojsko- 
wego istotnie zdumiewający przymiot. Obecnie do- 
piero może być mowa o celowaniu podezas boju, 
podczas gdy dotąd żołnierz musiał się liczyć z od- 
ległością tylko. Ta właściwość nowego prochu nie jest 
pozbawiona pewnych trudności zarówno pod wzglę- 
dem strategicznym, jak taktycznym i moralnym. — 
Q tych ujemnych stronach można się było doskonale 
przekonać podczas ćwiczenia w d. 14 sierpnia pod 
Szpandawą. Zaopatrzeni w proch bezdymny strzelcy, 
rozsypani w tyralierce, nie byli widziani przez prze- 
(iwnika nawet po zbliżeniu się na 300 metrów. Sły- 
szano wprawdzie głośną strzelaninę, można było ozna- 
/ czyć kierunek w którym strzelano, ale nie można 
= było dostrzedz, gdzie tyralierzy leżeli. Nieprzyjaciel 
_ przeto nie mógł ich skutecznie ostrzeliwać. Z tego 
powodu okazała się potrzeba lunety dla oficerów, aby 
byli w możności wskazania żołnierzom, gdzie się znaj- 
dują ukryci tyralierzy. Jak sam bój i jego prowa- 
dzenie, tak i usługi, jakie oddawać winna kawalerya, 
są skutkiem prochu bezdymnego znacznie utrudnione. 
Dotąd bieżąca na przedzie i podzielona na małe od- 
działy kawalerya, jeżeli nagle z ukrycia została ostrze- 
liwaną, mogła skutkiem wznoszących się kłębów dy- 
mu wiedzieć, zkąd jej grozi niebezpieczeństwo.. Dzi- 
siaj proch bezdymny nie daje jej tej łatwości — co 
najwyżej może tylko zoryentować się co do kierunku 
w jakim do niej strzelano. Gorzej jeszcze, jeżeli nie- 
przyjaciel strzelać do niej będzie z różnych punktów; 
wówczas bowiem, mając za jedyną wskazówkę huk, 
będzie długo wystawiona na zabójczy ogień, a tem 
samem i znaczne poniesie straty, zanim skutecznie 
niebezpieczeństwa uniknąć zdoła. — Ostatecznie tedy 
wojskowy współpracownik Hamb. Nachr. przychodzi 
do przekonania, że proeh bezdymny pociągnie za 
sobą zupełny przewrót w taktyce i strategii wojen- 
nej. Jakże trudno bowiem będzie głównodowodzące- 
mu i sztabowi jeneralnemu kierować bitwą, jeżeli 

z wielką zaledwie trudnością będą mogli przekonać 


Ost 


Czytamy w Polit. Corresp.: 

Ogłoszona w niektórych dziennikach pogłoska, 
jakoby jenerał broni baron Schönfeld miał być 
przeznaczony na jakąś posadę dyplomatyczną, u- 
ważana jest w kompetentnych kołach za nieuza- 
sadnioną. ; i 

Jak donoszą z Belgradu rozesłał serbski mini- 
ster spraw wewnętrznych p. Tauszanowicz okólnik 
do prefektów, w którym jako powód powołania 
obowiązanych do służby wojskowej, przedstawia 
konieczność sprostowania list konskrypcyjnych, tu- 
dzież prawne przepisy o organizacyi wojskowej, 
na mocy których corocznie mają się odbywać ówi- 
czenia wojskowe. Minister oświadcza, że wszelkie 
pogłoski, insynuujące rządowi z powodu tego po- 
wołania, wojenne zamiary, są tendencyjnym wy- 
mysłem i wzywa prefektów, aby przeciw szerzą- 
cym podobne wiadomości wystąpili z całą suro- 
wością prawa i wyjaśnili ludności, iż w tych po- 
głoskach niema ani słowa prawdy. 

Z Bukaresztu piszą, iż zaraz po powrocie króla 
Karola z zagranicy, odbyło się w zamku Pelesch 
posiedzenie Rady ministrów, na którem złożył ga- 
binet królowi szczegółowe sprawozdanie z całej 
swej działalności podczas nieobecności króla. Po- 
daną w niektórych dziennikach wiadomość, jako- 
by na tem posiedzeniu powzięto także uchwały co 
do uzupełnienia gabinetu, uważają sfery poinfor- 
mowane za nienzasadnioną. W kołach rządowych 
mniemają owszem, iż kwestya uzupełnienia gabi- 
netu załatwioną zostanie dopiero po zebraniu się 
Izby. 


Corresp. Balcanique donosi: 

Mechanikowi Partl polecił rząd bułgarski, aby 
zakupił w Wiedniu 10 milionów nabojów. Partl 
odjeżdżając do Wiednia, wziął ze sobą jako wzór 
karabin Berdana. 

Bułgarski delegowany Kisselow nawiązał roko 
wania z pewną belgijską fabryką broni względem 
dostarczenia znacznej liczby karabinów Berdana. 
Układ został już podobno zawarty, a dotycząca 
fabryka zobowiązała się dostarczyć 50,000 sztuk 
karabinów, sztuka po 64 franków. Zarząd fabryki 
złożył kaucyę w sumie 100,000 franków. 

Rząd bułgarski zerwał stosunki z Ajencyą Ha- 
vasa i utworzył w Zofii pod fiirmą Agence Balca- 
nique, ajencyę telegraficzną. Kierownikiem ajencyi 
gą | jest Werndel. 
| Jenerał Hassan Hairi basza udał się z polece- 
nia sułtana na armeńsko- rosyjską granicę, celem 
inspekcyi stojących tam załogą wojsk tureckich. 
Francuski minister spraw zagranicznych p. Spul- 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. |ler, otrzymał wielki krzyż rumuńskiego orderu 
Kraków dnia 27 sierpnia. „Stana Romaniei* (gwiazda rumuńska). 


` W dniu wczorajszym otwarto siedmnasty z rzę- | SE 


Repertuar teatralny. 


We środę 28go: Mikado, operetka w 2 aktach, 
Sulivana. 


We czwartek 29go: Na dochód p. Antoniny Rad- 
wan :* Gonitwa za szczęściem, operetka w 3 aktach, 
Souppego. 


Piwnice Grand Hotelu 


w Krakowie 
sprzedają Wina Bordeaux czerwone 


Dział ekonomiczny. 


0 POETĄ ` E EET 3 śnienia ziemi. W Patras i Misolungi zawaliło się 
BE dcie ni ciel ta iEROŻNIA) i skad sz. du międzynarodowy targ zbożowy w Wiedniu 3 f A 

się a AREA NE pa po cenie: gdzie skonstatowano ponownie znaczny niedobór Telegramy własne Czasu“. ika domów, a niektóre budynki zostały uszko- 
radzi autor, aby wprzód doskonale pod każdym wzglę- a a butelki ita zima tegorocznych zbiorów. Z wyjatkiem Ameryki, któ- $ ; S a im cad we PLC ĘĄ 
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Lwów 27 sierpnia. Na przyjazd szacha dwo- 
rzec świetnie udekorowano. Szach przyjeżdża we 
czwartek o godz. 3 po południu i zatrzyma się 
na dworcu, gdzie będzie przygotowany obiad 
w trzech salach. W pierwszej będzie dwór, zło- 
żony z 12 osób, w drugiej świta z 24 osób, 
w trzeciej służba z 20 osób. Sale poczekalne i re- 
stauracyjne dla publiczności zostaną we czwartek 
po EEE zamknięte. geep na peron zał pu- 
bliczności dozwolony będzie za biletami. Na pero- 
nie ustawioną ostanie Tanani honorowa. a IKURGA TELRGRAFECZAW. 


cha powita Namiestnik, Marszałek, naczelnicy Wiedeń 27 sierpnia 4 gods. 30 min. popołudniu. 
władz, tudzież jeneralicya z ks. Wiirtembergskim 


na czele. Około godz. 4 odjedzie szach w dalszą 
podróż w kierunku Podwołoczysk. 

Wiedeń 27 sierpnia. Ministrowie hr. Taaffe 
i margr. Bacquehem zwiedzili wczoraj targ zbo- AE 
żowy i obiecali wszelką pomoc ze strony rządu, 
aby zapewnić nadal istnienie targu. 

Berlim 27 sierpnia. Liczne sprzeczne wieści 
o podróży cara do Niemiec są umyślnie rozsie- 
wane, celem zapobieżenia możliwym wypadkom. 

Rzym 27 sierpnia. Misyę króla Menelika lud 
przyjął gwizdaniem i wrzaskiem, a to z powodu, |$ 
iż członkowie misyi zajmują niskie stopnie hie- 
rarchiczne. 


Ateny 27go sierpnia. Ajencya Havasa donosi 
z Krety, iż sytuacya tamtejsza nie uległa zmianie. 
Z odpowiedzi Szakira baszy na memoryał kre- 
teńczyków ma wynikać, iż konsul angielski i 
rząd miał zalecić, aby odmawiano wszelkich kon- 
cesyj, dopóki nie nastąpi całkowite przytłumienie 
ruchu powstańczego. 


EEEN EEE TOSO A A BOOT Z OCEŃ ZES 
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kukurudzy, rezultat zbiorów tegorocznych prawie 
we wszystkich krajach europejskich, stoi znacznie 
poniżej średniej przeciętnej cyfry z lat poprze- 
dnich, a w niektórych prowincyach Rosyi, jak 
w Besarabii niedobór dochodzi 70 proc. Nawet 
produkcya w Indyach wynosi mniej jak w roku 
zeszłym. 

Zidawałoby się zatem, że przy odpowiedniem 
ustaleniu cen, ruch w handlu zbożowym powinienby 
się ożywić. Tymczasem tendencya zwyżkowa do- 
tąd nie zdołała się uwydatnić. 

Pod wpływem tych wiadomości, dzisiejszy targ 
na Kleparzu, odbył się w usposobieniu spokoj- 
nem. Wobec niewielkich dowozów ofiaurowanie 
wcale nie jest znaczne, lecz i na to co się pojawia 
trudno znaleść odbiorców, ponieważ młyny nie ro- 
bią większych zakupów, a spekulacya dla braku 
zachęty z targów zagranicznych, wyczekuje bez- 
czynnie dalszego ustalenia się cen. 

Płacono za pszenicę białą od 8:35 do 8-75 złr.; 
za czerwoną od 8:40 do 8:80 złr., za żółtą od 
8:85 do 8:70 złr.; za żyto od 7:15 do 7:50 złr.; 
za jęczmień od 6:75 do 8:— złr.; — za owies 
od 6:75 do 7:— złr. — Wszystko za 100 kilo- 
gramów. 


raz przyjęty i zaprowadzony zostanie, pociągnie za 
sobą tak poważne zmiany, że w razie okazania się 
później pomyłki, może spowodować dezorganizacyę 
całej armii. 

Dodać należy, że jak donoszą dzienniki niemieckie, 
wynalazcą prochu bezdymnego jest niejaki Küster, 
dyrektor fabryki broni w Szpandawie, któremu rząd 
niemiecki ofiarował 50,000 marek. wynagrodzenia. 


St. Estephe S.. . . . „ 270 1-45 


Bordeaux białe: 


Graves o. e.. . Zir, 270 1:45 
Preignaa s « « o . . „810 1:76 


— Dnia 26go sierpnia przeważnie pochrourno, chło- 
dno, w południe nieznaczny deszcz; term. od 9*2 do- 
szedł do 20:2 ©. Barometr bez zmiany, blisko stanu 
normalnego; o godzinie 7ej rano dnia 27go stan jego 
był 742'8 millim., term. 11:9 0. — Wiatr zachodni. 


— We środę d. 28go sierpnia: $. Augustyna b. 
SAEZ KRY OEEY ESEARO T EAE EE E A ZONA BOSE 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Akademii Umiejętności. Z wycieczek zarządzo- 
nych w tym roku w celu badań antropologiczno-ar- 
cheologicznych i etnologicznych, prof. Koperniceki do- 
nosi przewodniczącemu w komisyi antrop. prez. Ma- 
jerowi, że w Lipicy zastał już tylko szczątki wspa- 
niałego cmentarzyska, że jednak mimo to, dla zba- 
dania przynajmniej brzegów, rozkopał przeszło 200 
m. kw, Były tam same resztki, takie jednak, że opła- 
ciły trud i koszt przez Akademię poniesiony. Stwier- 
dził się tam fakt ciekawy, że w okresie żelaza je- 
dnocześnie grzebano i palono ciała zmarłych. Między 
popielnicami kształtów całkiem odmiennych od nad- 
wiślańskich, przybaltyckieh i zachodnio-słowiańskich, 

Z Rady szkolnej miejscowej. znalazły się jeszcze inne ciekawe okazy, a w jednej 

W Szebniach dnia 24 sierpnia 1889 r. z nich piękna fibula żelazna, na wzór bronzowych 
X. W. Stankiewicz, przewodniczący. | rzymskich z czasów Trajana. Dalsze badania zatrzy- 

Leon Niemiec, nauczyciel, |mują jeszeze prof. Koperniekiego w tej okolicy. — 

Wojciech Dubiel, radny. |Dodatkowo zawiadamia on jeszcze, że we wsi Sarnki, 


Z miasta i kraju. 


. — W parku krakowskim odbędzie się jutro we 
środę 28go b. m. koncert muzyki wojskowej pułku 
20 z całkiem nowym programem. Początek o g. 4ej 
po południu. 


— Z Rady szkolnej miejscowej w Szebniach otrzy- 
mujemy następujące pismo : 

JWPan August Gorayski, poseł na sejm krajowy 
z kuryi większych posiadłości, znany ze swej ofiar- 
nooi dla spraw krajowych, dał znowu świeży jej 
dowód, ofiarując szkole tutejszej bezinteresownie mórg 
smuntu, w który po myśli ustawy ze stycznia b. r. 
Mopatrzoną być miała. Rada szkolna miejscowa, jak 
wnież nauczyciel, który prócz tego łaskawych do 
maje względów, składają niniejszem wspaniałomyśl- 
Nmu ofiarodawcy publiczne podziękowanie staro- 
blskiem: „Bóg zapłać." 

Ime czasopisma uprasza się o łaskawe powtórze- 
lie powyższego pisma. 
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Usposobisałe giełdy: spokojne. 


Wiedeń 26 sierpnia. 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj- 
skich 1985, węgierskich 1971, niemieckich 656.— 
Razem 4612 sztuk. 
Płacono za galicyjskie stajenne 54, 55, 58 do 


59 złr.; za paszoneżywej wagi 20, 25 do 28 złr.; micka<została=śożwi ład 
s S rn azaną przez władze. Organ 
EE I 2 700 A do 58 złr.; nie: | mtodoczechów Narodni listy podaje jako powód 
NAE 99) e za WIA, ; rozwiązania tego stowarzyszenia, zachowanie się 
oem <murowiee. |jęgo deputacyi na kongresie studentów w Paryżu. 
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Berlim 27 sierpnia 
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WEAR 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Telegramy biura koresp. 


Praga 27 sierpnia. Czeska czytelnia akade- 


płacą faasa | 
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Imperyały rosyjskie . . . . . 


Kurs ploniędzy I papierów pakiloznyck. 
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za Apeninamij|Feliks Skotnicki 
przez STANISŁAWA BEŁZĘ. METR FORTEPIANU, 


I ANEN ; A $ mieszka w Mirakowie, plac Matejki 
Wy danie 2 AE zir. 1:20 Nr. 5, pierwsze piętro. (2068-1-6) 


racz poznac Rdza i Opiekun! 


z 9 drzeworytami, stron 311. Cena 2 zdr. 

Skład u G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 
, Zawiadamiam niniejszem .Sz. Rodziców 
i Opiekunów, że jak lat poprzednich, tak 


i w innych księgarniach. (2077-1 20) 
i obecnie przyjmuję uezmiów na miesz- 


kanie i wikt — zapewniając im sumienny 

dozór i rodzicielską opiekę. (2083-1-6) 
Marya Kudasiewicz, 

w Krakowie, ul. Podzamcze Nr. 1, parter. 

kształcące 


Paniemici e 


kowie, znajdą umieszczenie i najtroskliw- 
szą opiekę pod przystępnemi warunkami 
od 1 września 1889 r. Korepetycye, lekeye 
muzyki, rysunków i kroju sukien w miej- 
scu. Konwersacya francuska na żądanie. 
NL. Stehlikowa w Krakowie. 


Zgłoszenia od godz. 10—1 i od 3—6 przy ul. 
Wiślnej Nr. 2, II. piętro. (1773-9-14 


FARBY OLEJNE I PŁÓTNA, 


papier szkicowy do malowania olejnego, pędzle, oleje, sikatimy, 
szpachie, palety i płótna szpanowane na ramach 
z najlepszych fabryk Diisseldorfskich, 
DEE” FARBY I PAPIERY ANGIELSKIE DO AKWARELE 
I ROZMAITE PRZYBORY DO MALOWANIA I RYSOWANIA 
polecają [1489-11-] 


KUTRZEBA € HURCZYNSKE w Krakowie 
pierwszy skład przyborów dla PP. Artystów Malarzy. 


KSIĘGARNIA ; 
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 


posiada na składzie głównym następujące 


ksiażki szkolne: 


Anczyc Wł. L. Krótki rys dziejów narodu 
polskiego, dla niższych zakładów nauko- 
wych treściwie ułożony, wydanie 3cie. 80 e. 

Ciechomski. Erard W. Gramatyka praktyczna 
języka francuskiego dla początkujących. 90 e. 

Aprobowana przez Radę szkolną i Ministe- 
ryum oświaty do użytku szkolnego. 

— Podręcznik do koniugacyj francuskich, obej- 

j mujący przeszło 80 wzorów, oraz zbiór 2800 
czasowników z wskazaniem ich odmiany. 40 c. 

Homer. Iliada, przełożył wierszem miarowym 
Paweł Popiel, wydanie Żgie. 1 złr. 50 e. 

Miremer Józef dr. Początki logiki dlą szkół 
średnich. 1 złr. 60 c. 

Lewicki Anatol prof. dr. Zarys historyi 
Polski i krajów ruskich z nią połączonych, 
wydanie 2gie. 1 złr. 50 c. 

Aprobowany przez Radę szkolną do użytku 
w klasach wyższych szkół średnich i w wyż- 
szych zakładach żeńskich. 

Molin Fam dr. Gramatyka języka niemieckie- 
go dla szkół średnich, wydanie 3cie. 1 złr. 

— Ówiczenia niemieckie dla I i II. klasy szkół 
średnich, wydanie 3cie. 1 złr. 

Puszet Stanisław ks. Etyka katolicka do 
użytku w szkołach średnich. 1 złr. 20 e. 
Sas Marcin prof. dr. Podręcznik metryki 
łacińskiej i greckiej do użytku szkolnego. 
0 ent. (2082-1-3) 

WWergili. Queida, przekładania Franciszka Wę- 
Żyka, wydanie nowe. 1 złr. 60 cnt. 

WWrześniowski August. Zasady zoologii 
z 499 rysunkami w tekscie i jedną tablicą 
chromolitografowaną. 3 złr. 

Ziemba Teofil dr. Estetyka poezyi. Złr. 125. 

— Psychologia. 1 złr. 25 cnt. 

Zmatowicz Bronisław. — Zasady chemii 
ogólnej, z drzeworytami. 2 złr. 50 ent. 


Posiada również na składzie 
wszelkie ksiażki szkolne, 
mapy i atlasy. 


Drugie piętro. 
5 pokoi z kuchnią i z wszelkiemi dogodno- 
ściami, jest do wynajęcia od 1go paździer- 
nika b. r. przy ul. Garncarskiej pod 


BAZAR WYROBÓW KRAJOWYCH 


Sukiennice Nr. 17/18. 


Próbki przesyła na żądanie opłacone. (1989 42-) 


Dwóch lub: trzech uczniów 


z domu obywatelskiego przyjąć mogę na 
staucyę. — Bliższe porozumienie pod lit. 
Kl. w Krakowie, przy ulicy św. Jana 
pod Nr. 20, na II. piętrze. (1882-6-9) 


Niemiecka Szkoła wyższa żeńska 


i English school for young ladies 
w połączeniu 


z Pensyonatem i Fróblowskim 
ogródkiem dla dzieci. 


Nowy rok szkol. rozpoczyna się 1 września. 


Nauka jest wykładana w niemieckim, 
polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, ro- 
boty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe 
i cielesne rozwinięcie uczennie jest naj- 
wyższem zadaniem przełożonej. 

Bliższych wyjaśnień i programów nauk 
z największą gotowością udziela, a zgło- 
szenia przyjmuje się w lokalu szkolnym 


przy ui. Poselskiej L. 20. 
G. REHEFELD, 


DYREKCYA 
Kasy Oszczędności miasta Tarnowa 


zawiadamia niniejszem, 
iż w myśl uchwały Wydziału z dnia 20go sierpnia 1889 r. zniżoną 
została 


od dnia 1 września 1889 r. 
stopa procentowa od wszystkich dawnych wkładek przed dniem 16 
maja 1889 r. wniesionych na 4ŁY,. 
Zarazem zniża Kasa Oszczędności stopę procentową od 


dnia 15 grudnia 1889 r.: 


od eskontu weksli z 6/,%, na 6%, 

od zaliczek na zastaw papierów wart. z 6%, na 6%, 

od pożyczek hipotecznych tudzież na skrypta dłużne (pożyczek 
komunalnych) niezmieniając dotychczasowego planu umorzenia, 
z5%% na S% (2079-1-3) 


Tarnów, dnia 21 sierpnia 1889 r. 


$ 


zamiany swej pozycyi, obecnie znajdujący 
się w Galicyi jako zarządca gospodarczy 
na posadzie niewypowiedzianej, żonaty, 
bezdzietny, liczący 33 lat, ukończony słu- 
chacz czeskiej szkoły rolniczej, poszakuje 
od października b. r. stosownej posady 
w majątku właściciela Polaka lub Niemca. 

Łaskawe otersy przyjmuje z grzeczno- 
ści p. Adolf Popper (Cafe l’Europe) 
w Bielsku Szl. austr. (2028-3-) 


Miedzynarodowa panorama 


przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 4, 
w domu p. Federowicza. 


W tym tygodniu: (2024-7-) 
BĘ” Paryż. $E — Trzeci cykl. 
Bliższe szczegóły w plakatach. 


MĄKĘ KOSCIANĄ 


parowaną lub kwasem 
siarkowym preparowaną 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/3 do 4%, azotu i 21 do 23%, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. majwyższą 
nagredą srebr. medalem 
państw., nabyć można ge" po żni- 
żonych cenach 6 albo u podpisanego 
lub w Agencyi dla Rolników 
St. Miikuckiego w KRAKOWIE. 

© wczesne zamówienia 
uprasza Się. (1711-15) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. 


Do nabycia pod korzystnemi 


warunkami 
udział na wiercącym Się 
szybie naftowym w pewnym 
terenie. — Wiadomość u adwokata 
Dra Władysława Balko 
we Lwowie. (2073-2-3) 


Gospodyni 


zdolna, energiczna, w średnim wieku, 
potrzebna jest od 1 września b. r. do 
dworu w Krakowskim. Zgłoszenie 080- 
biste w Biurze inform. Wł. 
Jaworskiego w Krakowie, ul. 
Grodzka Nr. 30. (1993-3-3) 


Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


WIELEBNICH O: © : BENEDYKTYNÓW) 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 


Dom MAGUELONNE, Przeor 
2 MEDALE ZŁOTE ; w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 


NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY 7 rzez Przeora 
w roku 1% = PIOTRA BOURSAUD 
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do R 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów , które bieli i wzmaenia jak równiez 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. ; 


« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel- 

| nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i X 
użyteczny preparat najlepsy ze środków leczących i 
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.» 


S EG ui 3, ulica inż) 3 


BORDEAUX 
ł Zmajduje sie we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór- 
||skiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg., Jahla; w 
9 Krakowie w apt. PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyń- 
«* skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning. 


Z 200—300 złr. w. a. 


lokacyą w gotówce 
może sobie każdy bez wielkiego trudu zapew- 
nić roczny dochód od 1000 do 21800 
złr. Na opłatne zapytania z dołączeniem marki 
listowej odpowiada w niemieckim języku Józef 
Blaschon; Planina, Siidbahn, Krain. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
oznego picho wanja) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie piótia naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, najiwalry i najtańszą materyą% na 
wszelkio gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 

1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. diug., na kalesony i bie: 

liznę bardzo trwałą. . . . . 
1 sztukę 88 centymetr. szerok. na 

piękne koszule męskie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 


Dom załeżony r 1807 r. 
AGENT GŁÓWNY 


(1230 25-) 


Czernego oryentalne mleko z róż 


(CZERNY'S ORIENTALISCHE ROSENMILCH) 


nadaje tak delikatną lśniąco białą 


młodocianmą swieżą cerę 


jaki żaden inny środek osiągnąć nie może; doskonałe na plamy watrobiane, piegi, pryszcze, 

stłuszozenia, brzydką czerwoność twarzy, opal j ci ce; 

usuwa wszelką żółtą i bruuatną płeć i nadaje się zarówno dobrze na wszystkie części ciała 
I złr. Balsaminen-Seife do tego 30 cnt. 


CZERNEGO „TANNINGENE* 


bez przymieszki ołowiu jest najlepszem poręczonym nieszkodliwym zaraz skutkującym 


środkiem barwiącym włosy 


na głowie i brodzie tudzież brwiach, które w najpostszy sposób tylko po jednorazowem 
używaniu dostają tąsamą piękną świecąca, blond, brunatną lub czarną barwę na- 


Poszukuję pomocnika 


do apteki w Ulanowie. 
(2047-2-3) Wroński. 


Rozsyłka natychmiast za zaliczką pocztową. 

i apt.; we Lwowie Zygm. Rucker, apt. 

Skład WwW Krakowie ma W. Redyk "Dod srebr. Skein W Przemyślu 
Wład. Nahlik apt.; w Czerniowcach c. k. apteka obwodowa Altha; w Opawie Kle- 
mentyna Pohl, skład pachnideł, Oberring Nr. 8; i w wielu innych znanych aptekach i skła- 
dach pachnideł.. (1755-4-10) 

Tylko prawdziwe, jeżeli ma podpis Anton J. Czerny. É 

Obszerne prospekta wszelkich moich szczególności posyłam na żądanie darmo i opłatnie. 
SIĘ" Uprasza się o zachowanie tego ogłoszenia, gdyż rzadko się ukazuje. "GRĘ 


stacya tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części 
s dlorej położony, został w drodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i gus- 
townie urządzony. Pokoje począwszy od 80 ct. 
do 2 złr. za dobę bez doliczenia obsługi. Poleca 
się zatem Szan. Podróżującym z zapewnieniem 
najlepszej i najtańszej obsługi. W hotelu są także 
stajnie i mieszkania kawalerskie z urządzeniem, 
(1148-34-36) Salomon W/asterberger, 
handlarz win. 


Celem przekonania się o gatum- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkiek gatumków. (1897+102-) 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
BMukiemniee Er. 13—14, 


| 


TRT 
matii SRE 


Cseionkami Drukarni „Czasn*, Papier z fabryki Braci Fijałkowskieh w Bielsku, 


Wyroby tkackie Andrychowskie 


w Jakosc i guście nieustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie niższe, mianowicie: Etaminy, 
Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolo 
rowe na ubrania męskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca w wielkim wyborze 


pod zarządem gminy miasta Krakowa, 


990*09999096000000000399000900€ 


opalenie od słońca i wszelkie nieczystości cery ; ` 


| Ważne dla gości kąpielowych. 1 O 6 centym. szerok., 15 ” 850 turalna, jaką miały przed zesiwieniem, nie schodzącą ani przez mycie mydłem, ani w ką- . 
i l L d p k e diete. dlugoci, na 6 SEGE dal pieli parowej. — Cena 2 złr. 50 ont. 
ć Hot e on yn S A l k pa oka bez szwu. . „11:80 Prawnie ochronne! Wyrabia wyłącznie i prawdziwe na sprzedaż 
w Krakowie na Stradomiu, * łakiolóika 150, 03 1460 Antoni J. Czerny w Wiedniu, l., Wallfischgasse 5, 


Zawiadamiam Szanownych 


Rodziców i Opiekunów, 
iż z dniem 1 września czyli z początkiem bieżą- 
cego roku szkolnego — przyjmuję na stancyę 
uczniów uczęszczających do szkół gimnazyal. 


Ludomir Benedyktowicz w Krakowie, 
Plac Dominikański Nr. 4, III piętro. 


Wiadomość na miejscu. (1821-14-) 
przędza bawełniana i 


Fil d'Alsace, niciana, bawełna do 


haftu ruskiego i fil à pointer we wszystkich ko- 

lorach, bawełna kordonkowa w kłębkach i mot- 

kach — najlepsze, na pewniejsze i najtańsze u 

WILHELMA FENZA w Krakowie. 
(1413-4-) 


Winogrona lecznicze 


Vöslauskie i Badeńskie, najszlachetniej- 
szy gatunek, bardzo słodkie, 5-kilowy koszyk po 
2 złr. rozsyła za zaliczką (1942-2-24) 
E. Handl w Wiedniu, 

L, Naglerstrasse 16. 


W Prokocimie 


pod Podgórzem jest do sprzedania real- 
mość pod Nr. 64 wraz z gruntem 4! 
morgów obsianych, w pobliżu szosy i kolei. 
Bliższa wiadomość na miejscu u właściciela. 


Książki szkolne, 
Mapy, Atlasy i Globug i 


KSIĘGARNIA, SKŁAD 


I WYPOZYCZALNIA NUT MUZY | 
nici irlandzkie na ko- | ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERY 


ronki, tiul siatkowy, | 


S. A. Krzyżanowskiego. 


w Krakowie. 


posiadająca języki: frane 
Osoba angielski i niemiecki, przyja 
je na stół i stancja Panienki ucz PD 


jące do szkół rządowych lub prywata 

zapewniając im troskliwą i sumiępn 1 
piekę, oraz na żądanie konwersacyę wi 
językach. — Kraków, ulica św. Tot 


sza 27, II. piętro od frontu. (20142 
a r a | 
Do zajęć biurowych 


potrzebuy jest praktykant, 
znajomością języka niemieckiego i łądny, 
charakterem pisma. — Bliższa wiądomy 
w składzie fabrycznym W. Krzysztofow, 
cza w Krakowie, w Rynku, pry lin 
n s | (2055-2-) A—B pod Nr. 37. 2010 23 


SEESESESESESESESESER SEGA SEGA SĘ 
ADMINISTRACYA — , 
WAPIENNIKA i KAMIENIOŁOMÓW | 
w Podgórzu | 


sprzedaje wapno skaliste i gaszone, | 
kamień budowlany, brukowy i szuter. 


Zamówienia przyjmuje: 
Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd przy wapienniku, (2042-2-) 
Filia ze składem w Krakowie, Groble 1. 7 


EGEGEGEGRGRGRERERGZZGAGRGRGRGEGZGRSAW | 


Wiedeń — „Hôtel Metropole, 


Ringstrasse, Franz-Josefs Quai. 


| 


ETEDESE 


TH 


m 


Nr. 8. Połowa tego mieszkania może być| (2034-5-10) właścicielka zakładu zlej W WHYEJ CH LH WHY ZIE 1 SWW WWWWWI EZ se SDA 
0 l . r YWWWWWWW SSR Ba ZD ' | 
zaraz zajętą, gdyż jest opróżniona. (2067-1-3) F) D LAIDRE n a5 Bar REECE Ę MS Wielki pierwszorzędny hotel. BE n 
dri owo AARE A wadziescia lat = CHO © Ś >» SĘ s |300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda Dobowe AR Z Peran wszelkich krajin! 
Ź 5 = S Ś; l, . i À : n e ) i 
Rzadka sposobność. 4ean | w jednym domul] | SE<"5 $ 157239 [fami pCl Wpadaj AE y boia JĄ 
Kapy Ser wety Dywany piwnicy, jest do sprzedania kilkaset butelek wi- D Bezwątpienia środek domowy, który tak długo w jednej — SD o AAS -E 2 [zniżon g cony , [1617.32-104] L SPEISER. pol 
7 7 ) |ma węgierskiego w 8 gatunkach, po cenie J rodzinie znajdywał zastósowanie, musi być dobrym. Wy- = ZE mm $cSAŚ © t k PBH 
Ch d iki Fi ki P t bardzo nizkiej. Bliższej wiadomości udzieli kantor padek taki miał miejsce z prawdziwym kotwicznym Pain- C/D W.Ś o 5** 3O O R 1-41 m m TORRESE z 
0 ni l, "Iran I, or yery pod firma Józef Rapoport ul. św. Anny 4. D Expellerem, na co mamy dowody. Dalszą przyczyną za- | _ S g Ej <=" (ż rd SP Em u $ 
Kazimierz Niesiołowski ej PoE eye aa | S2 2% > :|| Akademia przemysł. -handlowa w Gracu 
Kazimierz Niesiołowski ARE EEE) R AGA aa do doświadczonego Pain- | = pl! A EEE SĘ AE AE NENEA A r 
i i i U N N | e cito. Przekonali się oni przez porównanie, į% D ys ZAGRZEB A 1 z . 
w KaT ME 24. D że Pain-Expeller w reumatyżmie, podagrze, łamaniu, a Ev Z że og zod Ri Akademia rozpoczyna z dniem I5 września b. r. dwudziesty siódmy rok szkolny. ` 
IF- . Ta EIO Y X SZ także w zaziębieniach, bolu głowy, zębów, krzyża, kolce itd. g de Sm SK OSR 3 klasy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszcze przyjęci 
najpewnićj pomaga; najczęściej przemijają bole zaraz po ORA. EDSGET EZ Abituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej służby wojskowej. ` 
Ć cetnarów metrycznych pierwszem natarciu, Umiarkowana cena, 40 a wa. RJ SEX oSv Murs abituryentów. Jednoroczny kupiecki kurs dla maturzystów z gimnazyów i szkól | 
Urzędnik gospodarczy (Czech), pięknego siama jest do sprze- 70 kr. umożliwiają i niezamożnym nabycie tegoż; należy co AR ZSEE realnych, którzy poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub równocześnie ze stu: | 
ł l ; tylko wystrzegać się szkodliwych imitacyj i uważać za GG S Smem 3 SSA BO dyami uniwersyteckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe. (1753-6 8) | 
który „pracował przez 11 at bez przerwy dania. Oferty adresować do Zarządu prawdziwy tylko Pain-Expeller zaopatrzony fabryczną marką = g E SESA lan Wiadomości tyczących się przyjęcia | utrzymania, również szczegółowych prospektów | 
na posadzie jako samodzielny urzędnik dóbr w Dugoselo pod Agram. (2037-3-3) „kotwicą“ Na składzie prawie we wszystkich aptekach. 8 > ar aS > udziela Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu 
gospodarczy i postradał ja tylko wskutek Główny skład w Ash pra. pichers „pod złotym Iwem* Cr $ Em E JE > Sg Dyrektor: A. E. v. Schmid. 
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Hi. Nestlé maczka dla dzieci. 


20 -letni skutek. 


Liczne 


Świadectwa 


pierwszorzędnych 


14. złotych medali. lekarzy. 
; ZNAK FABRYCZNY. (1808-5-10) 


r EJ 
Zupełny środek pożywczy dla małych dzieci. j 
Nie należy brać za jedno z wielekrotnie zachwalanemi różne: 
mi gatunkami mléka. A 
Zastępuje niedostatek mléka matczynezo, ułatwia odzwyczajenie, łatwo i zupełnie str: 
wne, dlatego też poleca się dorostym w cierpieniach żołądka jako środek pożywczy: | 


Puszka 90 cnt. "ZB 
Henryka Nestlé zgęszezone mleko, 
Puszka 50 cnt. 


Składy w Krakowie mają aptek.: W. Redyk, A. Siedlecka, E. Stockmar, J. Trat- 
czyński, K.: Wiszniewski, K. Wilczyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Galicy!: 


32 odznaczeń 


między temi 


I2 dyplomów honor. 


(1983-83-12) 


A 


SPECYALNE FABRYKI 


© M P 


wszelkiego rodzaju. SĄ na każdy cel. | 
Towarzystwo komandytowe dla wyrobu pomp i machin | 


w. GARVENS w Wiedniu, l., Walliischgasse 14 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZD) 


ważny od 25 czerwca 1889 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) Przyjazd do Krakowa oag”) 
g. 21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do|6 g. 20 m. rano do Krakowa ) pociag osob, 

Oświęcima, Wrocławia, Wiednia; 5g.56 m. „ do Podgórza | ze Stryj | 
g. 59 m. rano z Krakowa (k. K. L.) do Cha- rowa, Nowego Sącza; 

bówki, Mszany dolnej. ; 10 g. 31 m. przed południem do Podgórė * 
pie osobowy ciąg mięszany Oświęcima, Żywca; — 
o 4g. 21 m. po południu do Krakowa | oł 
e 


. 18 m. rano z Krakowa ' 
Żywca, Cie- 
4 g. 13 m. po południu do Podgórza B 


„31 m. z Podgórza _ ywca 
szyna, Budapesztu, Biały, Wiednia, No- 
wy z Wiednia, Budapesztu, Cieszy sys 
Orłowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 


wego Sgcza, Orłowa, Chyrowa, Stryja; 


2 g. 44 m. po południu z Podgórza pociąg mię- 

do Oświęcima; , Zuo 
Tg. OR T Oaai z Krakowa | pociąg oso- | 9 g. 38 m. wieczorem do Krakowa | pocia 
7 g. 28 m. z Podgórza | bowy do |9 g- 16 m. wieczorem do Podgórza sbó wkl 


Żywca, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja; 
Odjazd z Farnowa 


56 minut rano pociąg mięszany do Suchy, 
ca, Orłowa, Koszyc; 


z Oświęcima, Mszany dolnej, Chażć 
j Przyjazd do Farmowa ty 
12 g. 15 m. w nocy pociąg mieszany 26 S 
ś ` Chyrowa, Zagórza; ; 
. 52 m. przed południem pociąg osobowy do |11 g. 12 m. RAT potud. pociąg osobowy * 
Zagórza, Chyrowa, Stryja; = łowa, Stryja, C*yrowa, VA ÓTZA; orlo 
. 39 min. po południu pociąg osobowy do Or- |7 g. 40 m. wiecz. pociag osob. z Koszy0, A 
łowa, Chyrowa, Stryja. ywca, Suchy, Stryja, Chyrowa, Z i 
Książeczki rozkładu jazdy dla galicyjskich kolei państwowych sprzedają się na WE) 
stacyach po 5 centów. (1853 
Uwaga. Przyjazdy i odjazdy podane są według południka budapeszteńskiego e 
Rzędea Drukarni Jósef Zakooiński: 


4 
| 
| 


